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Nasza walka o pokój może być sparaliżowana na arenie dyploma­

tycznej przez reprezentantów imperialistycznego kapitału — lecz nasza 
walka o pokój jest skuteczna i to bardzo skuteczna, gdyż świadomość 
tego faktu, że politykę pokoju reprezentuje Związek Radziecki i pań­
stwa demokracji ludowej, przenika coraz głębiej do wszystkich naro­
dów świata.

Możemy spokojnie i z ufnością patrzeć w przyszłość. Należy ona do 
nas, a nie do imperialistów.

Ńa. politykę imperialistyczną reakcji odpowiadamy zacieśnieniem 
jednolitego frontu klasy robotniczej i zdecydowaną wolą kroczenia na­
przód po drodze budownictwa wolnej i niepodległej Polski Ludowej.

Z przemówienia tow. W IESŁAW A na wielkiej manifestacji jednolito- 
frontowej we Wrocławm w dn.17.XII.47 r.
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Próba techniczna
mostu w Tczewie

Dziś odbędzie się próba technicz­
na mostu kolejowego w Tczewie, 
w której wezmą udział przedstawi­
ciele Ministerstwa Komunikacji.

O ile próby wypadną dobrze, 
w co zresztą nie wątpimy, oddanie 
mostu do ruchu kolejowego nastąpi 
już w wigilię i w dniu tym wyru­
szy pierwszy pociąg do Warszawy, 
trasą skróconą o 115 kilometrów. 

Budowę tego mostu obliczoną 
w roku 1945 na 700 milionów zł, 
bez odbudowy filarów wykonano 
kosztem 302 milionów łącznie z fi­
larami. Jest to sukces oszczędnościo­
wy godny specjalnego podkreślenia.

Zapomogi świąteczne
dla rodzin po poległych 
izmarłych robotnikach portowych

Związek Zawodowy Robotników 
Portowych przystąpił do rozdziału 
pieniężnych zapomóg świątecznych 
dla rodzin po zmarłych i poległych w 
czasie wojny robotnikach portowych. 
Zapomogi udzielane są w wysokości 
1.500 zł na każdego członka rodziny 
osieroconego przez robotnika porto­
wego.

Złe perspektywy
na urodzaj w USA

W ASZYN GTOfeł, 19.12. (PAP). — 
Departament rolnictwa podał do wia 
domości, że wedle jego przewidywań, 
zbiory pszenicy ozimej w roku 1947- 
48 będą o 229 milionów buszli mniej­
sze niż w roku 1946-47 i wyniosą 839 
milionów buszli.

Fala strajków we Włoszech Gromy ko | f e v i e r d z a  :

o r  ,  P r z y s z ł o ś ć  O N Z
rolicja (3asperiego strzela do robotnikówjzależy od współpracy mocarstw 
B z ą d  ł ami e k o n s t y t u c j ą - s t w i e r d z a  Nenni

RZYM, 19.12. (PAP). Górnicy włoscy urządzili we Florencji 3-godzinny 
strajk protestacyjny przeciwko polityce gospodarczej rządu. Górnicy za­
jęli dworce kolejowe i wstrzymali ruch uliczny podczas strajku.

'/V Katanii (Sycylia) trwa strajk generalny. Doszło do starć między po­
licją a strajkującymi. Kilka osób odniosło rany.

RZYM, 19.12. (PAP). Jak donoszą z
Katanii dalsze rzesze robotników przy 
łączyły się w czwartek do strajku ge­
neralnego. W strajku tym biorą udzia! 
robotnicy gazowni, elektrowni, tram­
wajów i kolei na Etnę. Również i w 
Palermo, w Syrakuzach, Francavilla, 
w Erna i Caltanisetta podjęli robotni­
cy strajk. W Francofonte w prowincji 
Syrakuzy wystąpiła policja przeciwko 
strajkującym używając broni i zabi­
jając 1 robotnika oraz raniąc kilku­
nastu.

RZYM, 19.12. (PAP). Burmistrz i 
członkowie Rady Miejskiej w Pesca- 
rze zamknęli się w gmachu ratusza 
na znak protestu przeciwko rozwiąza­
niu przez rząd dotychczasowej rady 
miejskiej.

Minister spraw wewnętrznych — 
Scelba, odmówił uwzględnienia sprze­
ciwu Konstytuanty w tej sprawie i 
nakazał wysłanie do Pescary posiłków 
policyjnych. Na znak solidarności z 
władzami miejskimi Pescary, wszyscy 
burmistrze socjalistyczni i komuni­
styczni tej prowincji podali się do dy­
misji.

RZYM, 19.12. (PAP). Na posiedze­
niu parlamentu przywódca włoskiej 
partii socjalistycznej Nenni atakował 
ostro nowy rząd włoski, określając go 
jako narzędzie polityki Stanów Zjed­
noczonych.

Nenni podkreślił, że niedopuszczenie 
komunistów i socjalistów do rządu — 
stanowi naruszenie konstytucji. Ko­
muniści i socjaliści włoscy reprezentu­
ją bowiem 9 milionów wyborców.

Nenni oświadczył, że Gasperi nie jest 
w stanie usunąć komunistów i socja­
listów z życia politycznego. Mówca za­
rzucił grupie Saragata i partii repub­
likańskiej, że naruszyły porozumie­
nie bloku opozycyjnego i przeszły do 
obozu przeciwnego.

Nenni w przemówieniu swym kry­
tykował również politykę ministra 
spraw zagranicznych hr. Sforzy. Nen­
ni zaznaczył, że Stany Zjednoczone za­
mierzają przy po-mocy Sforzy do u- 
tworzenia z Włoch kolonii amerykań­
skiej.

NOWY JORK, 19.12. (PAP). — De­
legat Związku Radzieckiego przy 
ONZ, Gromyko, oświadczył w wy­
wiadzie prasowym udzielonym przed­
stawicielowi „United Press“, że przy­
szłość Narodów Zjednoczonych zależy 
od woli wielkich mocarstw do współ 
pracowania ze sobą.

Naród radziecki wierzy, że jest 
możliwe uczynić z ONZ skuteczne 
narzędzie w walce o międzynarodo­
wo'' pokój i bezpieczeństwo o ile

Podpisanie traktatu przyjaźni i współpracy
m ię d z y  Ju g o s ła w ią  i R u m u n ią

BUKARESZT, 19.12. (obsł. wł.) W 
piątek rano w rumuńskim prezydium 
rady ministrów podpisany został trak 
tat współpracy, przyjaźni i wzajem­
nej pomocy między Rumunią i Jugo­
sławią.

Przeprowadzone rozmowy wykaza-

Premier Groza wydał | na cześć 
marsz. Tito śniadanie, w czasie któ­
rego wygłoszone zostały przemówie­
nia. Zarówno premier rumuński, jak 
i szef rządu jugosłowiańskiego pod­
kreślili, że dążenia narodów Europy 
południowo - wschodniej ku ścisłej

ły całkowitą zgodność poglądów. Rów współpracy ze Związkiem Radzieckim 
nolegle z tymi rozmowami toczyły Drzynoszą duże wyniki i przyczynia- 
się rokowania o wzmocnienie węz- ją się do ugruntowania pokoju, 
łów ekonomicznych między obu kra- p 0 południu marsz. Tito przyjął 
jami, osiągnięto również pozytywne jszereg delegacji .przybyłych z róż-
uchwały. nycb stron Rumunii,

wszystkie wielkie mocarstwa będą 
skłonne do współpracy, tak ze sobą, 
jak i z innymi członkami ONZ.

Omawiając stanowisko Stanów 
Zjednoczonych, które podważa zasa­
dę współpracy międzynarodowej, Gro 
myko stwierdza, że Związek Radziec­
ki nie może być rozczarowany. Gdy­
by Stany Zjednoczone naprawdę pra 
gnęły stworzyć skuteczną kontrolę e- 
nergii atomowej nie sprzeciwiałyby 
się projektowi Związku Radzieckiego 
w tej sprawie.

Na zapytanie, jakie jest stanowisko 
Związku Radzieckiego w sprawie o- 
becnej chwilowo naprężonej sytuacji 
w Palestynie, Gromyko oświadczył, 
że przerw krwi w Palestynie musi 
ustać w interesie pokoju na Środko­
wym Wschodzie. Obecne trudności 
w tym obszarze były spodziewane. 
Nie są one jednak pożądane ani dla 
narodu żydowskiego, ani dla narodu 
arabskiego. Związek Radziecki, któ­
ry nie posiada żadnych zaintereso­
wań w Palestynie poparł plan podzia 
łu Palestyny, gdyż jest przekonany, 
że plan ten może być urzeczywist­
niony.

Kandydatury Wallace’s na prez. USA
d o m a g a  się s p o łe c ze ń s tw a  a m e r y k a ń s k ie

NOWY JORK, 19.12 (Obsł. wł.). — 
Komitet Wykonawczy demokratycz­
nej organizacji amerykańskiej „Po­
stępowi Obywatele Ameryki“ zwró­
cił się do byłego wiceprezydenta 
USA Henryka Walłace‘a z wezwa­
niem, aby wysunął swoją kandyda­
turę na stanowisko prezydenta z ra 
mienia trzeciej partii politycznej 
USA.

Komitet Wykonawczy podkreśla, 
i i  Wallace powinien zgłosić swą kan 
dydaturę, gdyż miliony Amerykanów 
wstrzymają się od głosu, jeśli będą 
mogły wybierać jedynie między dwo 
ma kandydatami — partii republi­
kańskiej i demokratycznej. Miliony 
tych ludzi nie powinny być pozbawio 
ne swych praw wyborczych. Walla­
ce — stwierdza Komitet Wykonaw­
czy „Postępowych Obywateli Ame­
ryki“ — jasno wskazał drogę do po­
koju. Nakreślił on wyraźnie kroki, 
jakie należy podjąć, by zapobiec in­
flacji i przekształcić Stany Zjedno­
czone w kwitnący kraj.

Uchwalenie przez Radę Naczelną 
„Postępowych Obywateli Ameryki“ 
wezwania do Henry Wallace‘e, zno­
wu skupiło uwagę publiczną na tych 
sprawach.

Na łamach prasy amerykańskiej

i na różnych zgromadzeniach toczą 
się dyskusje na temat, czy możliwe 
jest stworzenie „trzeciej partii“ w 
chwili obecnej i jakie szanse miałby 
jej kandydat w wyborach prezyden­
ta USA.

Niedawno Wallace objechał stan 
Nowy Jork .występując z przemowie 
niami w szeregu miejscowości Po 
zakończeniu tej podróży stwierdził 
on, iż siły elementów postępowych 
na terenie tego stanu są dość znacz­
ne. Niektóre koła uważają, iż podróż 
ta jest krokiem przygotowawczym 
do utworzenia „trzeciej partii“ a je­
dnocześnie zapowiedzią zerwania 
przez Wałłace‘a z partią demokra- 

1 tyczną.
Wezwanie „Postępowych Obywa- 

I teli Ameryki“ jest trzecim skolei wy 
stąpieniem, w którym mówi się o 
kandydaturze Wallace‘a na prezy­
denta. Po raz pierwszy zażądała wy 
sunięcia kandydatury Wałlace‘a sil­
na grupa postępowa na terenie Ka­
lifornii. Drugim wystąpieniemtego 
rodzaju był apel „Chicagowskiej Par 
tii Postępowej“.

W kołach dobrze poinformowanych 
twierdzi się, iż przygotowana do or­
ganizacji „trzeciej partii“ są już vc 
toku.

PKP przekroczyły plan roczny
Min. Rabanowski melduje Prezydentowi RP
Minister komunikacji, Rabanowski, nadesłał na ręce Prezydenta R.P. — 

Jolesława Bieruta następującą depeszę:
„Raportuję Ob. Prezydentowi, że Polskie Koleje Państwowe do dnia 

13 grudnia 1947 roku wykonały: 1) w ruchu towarowym — załadunków 
wagonów 4.777.632, co stanowi 119% całorocznego planu naładunkowego. 
określonego przez CUP na rok 1947 i stanowi zarazem przekroczenie 
o 1,7% całorocznego naładunku wagonów w 1938 roku. 2) w ruchu pa­
sażerskim — przewóz 312 milionów pasażerów, oo stanowi 188% cało­
rocznego planu przewozu osób na 1947 rok, a zarazem 137% całorocznego 
przewozu osób w roku 1938.

Minister (—) Rabanowski“.
Na tę depeszę Prezydent Bierut przesłał następującą odpowiedź:
„Do Ministra Komunikacji, Ob. Rabanowskiego.
Proszę wyrazić moje gorące uznanie i podziękę wszystkim pracowni­

kom Polskich Kolei Państwowych za ich wspaniałe osiągnięcia w dzie­
dzinie przedterminowego wykonania planów pracy, o których doniósł mi 
Obywatel Minister w swoim raporcie.

(—) Bolesław Bierut“.

Anglosaskie władze okupacyjne w Trieście
zabroniły działalności Czerwonego Krzyża

BELGRAD, 19.12 (obsł. wł.). — An- j tego postanowienia jako wkraczające 
glosaskie władze okupacyjne w Trle- | go w kompetencje gubernatora.
¿/» łn  Korr n o r i n n i n  m n l t n , , » . . ,  1

Wskazując na owocną działalnośćście bez podania motywów zabroniły 
Czerwonemu Krzyżowi dalszej dzia­
łalności na terenie wolnego obszaru 
Triestu.

W związku z tym kierownictwo 
Czerwonego Krzyża złożyło anglosas 
kim władzom okupacyjnym memoran 
dum, w którym domaga się rewizji

Czerwonego Krzyża na terenie Trie­
stu w czasie wojny, memorandum 
stwierdza, że wydany prze* władze 
okupacyjne .i -zakaz boleśnie dotknie 
najbiedniejsze warstwy ludności Trle 
stu.

„Liberalizm1 dyplomacji USA w Grecji
D y k ta n d o  a m e ry k a ń s k ie  dla S o fu lis a

ATENY, 19.12. (obsł. wł.) Ze źródeł 
dobrze poinformowanych podają do 
wiadomości, że grecki premier Sofulis 
odbył naradę z amerykańskim charge

Plan zasiewów w Grecli wyzwolonej
został tuykonany uj 95 proc.

RZYM, 19.12. (PAP). Rozgłośnia go' gabinetu. W czasie przemówienia l W ateńskich kolach politycznych

Produkcja Chleba i cukru w ZSRR
większa niż przed wojna

MOSKWA, 19.12. (PAP). — Wicem!; w chwili obecnej poziom 2 roku 1940 
nister przemysłu spożywczego ZSRR Zdolność wytwórcza cukrowni ra-
Newski poinformował przedstawicieli 
prasy o działalności przemysłu spo­
żywczego w związku ze zniesieniem 
w ZSRR kartek żywnościowych.

Wiceminister oświadczył, że mimo 
ogromnych strat, poniesionych przez 
przemysł spożywczy podczas wojny, 
wypiek chleba w ZSRR przekroczył

dzieckich wzrosła w okresie powojen 
nym o 40%, dzięki czemu roczny 
plan produkcji cukru został wykona­
ny już w pierwszych dniach grudnia 
Z tego powodu zapotrzebowanie lud­
ności na cukier może być w całej peł 
ni pokryte.

W ynalazczość robotnicza w Za k ł. Cegielskiego
przyniosła 5.200.000 zł oszczędności miesięcznej

Usprawnienia w produkcji dokonanej Przodownicy frezerscy Józef Go- 
przez pracowników dały na terenie; rzan i Bogdan Nowacki wprowadzili 
zakładów przemysłowych H. Cegieł- ; zmianę w konstrukcji drzwi przedzia- 
skiego w Poznaniu w listopadzie j łowych i czołowych w wagonach.
5.200.000 zł oszczędności

Wśród wynalazców odznaczyli się 
m. irn. kierownik warsztatu monta­
żowego fabryki wagonów .Bolesław 
Niemczewski 1 przodownik Teodor 
Dobrogowski, którzy zastosowali za­
stępczy lepik do wyklejania korkiem 
ścian wagonów, co dało ok. 2 milio­
nów zł oszczędności. Poza tym przez 
zastosowanie ich zastępczego środka, 
groźba zatrzymania całej produkcji 
wagonów została usunięta.

Kierownik hartowni fabryki narzę­
dzi Władysław Sołtysik i mistrz Ka­
zimierz Michalski usprawnili obrób­
kę piast rowerowych.

Przodownik Karol Krzemieniewski, 
mistrz Roman Kocłk i ślusarz Lud­
wik Koziołek wykonali razem przy­
rząd do przyspieszenia spawania

Wszyscy pracownicy, których u- 
sprawnienia zastosowano, otrzymali 
soeaialne premie.

greckiej armii demokratycznej komu \ Kulunwakisa wszyscy ministrowie i 
nikuje, że na wyzwolonych terenach posłowie partii liberalnej opuścili de- 
wykonano w 95 proc. plan zasiewów, monstracyjnie salę posiedzeń. Zwfó-

W akcji na roli dużą pomoc pkazali ^  •*? Przywddcy
żołnierze armii demokratycznej. Pod-' ™°narch>stow -  Tsaldansa. który
jęto wszelkie kroki, celem zapewnie- T  rnomencie ata'
nia niezbędnych nasion wszystkim koalicp jego partii z
rolnikom. Dzięki przeprowadzonej rej Równocześnie z krvt k reżimu, wy
formie rolnej, umożliwiono po raz i ... ....., " . „ , .
pierwszy przeprowadzenie akcji siew i " c7 woc^ Party.l, kto-
nej dotychczas niepełnorolnym na ich: ”  PodJ ™ y_wały ,d°tychczaS " ąd- a 
własnej ziemi.

MOSKWA, 19.12. (PAP). Agencja ;
TASS donosi z Aten, że ostatnio do­
szło w parlamencie greckim do burzli 
wych zajść między posłami liberalny 
mi i monarchistami.

Posłowie obu tych partyj, wystąpi-' 
li z szeregiem wzajemnych. oskarżeń,j 
szczególnie w czasie dyskusji nad 
sprawą bezpieczeństwa wewnętrzne-’ 
go. . i

Liberał Gonticas oświadczył, że na 
Peloponezie istnieją uzbrojone oddzia 
ły nacjonalistyczne, kierowane przez 
b. współpracowników hitlerowców. 1 
Oddziały te uchylają się przed walką; 
z powstańcami, zajmują« się nato­
miast aresztowaniami i ograbianiem

mówi się od pewnego czasu o tym, że 
zarówno liberali jak i monarchiści 
czynią starania uzyskania poparcia 
innych partyj, na wypadek rozłamu 
w koalicji rządowej. Jednakże na sku 
tek nacisku z zewnątrz, tj. Anglosa- 
sów, zachowano dotychczas pozory 
współpracy gabinetowej. Panuje prze 
konanie, że Amerykanie poprą w naj 
bliższej przyszłości rządy czysto mo 

_ . narchistyczne, jakkolwiek do niedaw 
to:  ̂ Papandreu i Zervas. Zervas na jeszcze opowiadali się raczej za li- 
oświadczył wprost, że partia jego niej berałami. W związku z tym, w kołach 
ma już więcej zaufania dla obecnego politycznych nie wyklucza się wkrót 
reżimu. I ce kryzysu gabinetowego.

Armia gen. Markosa w zwycięskich walkach
Bilans operacji wojskowych 5 —15 grudnia

PARYŻ. 19.12. (PAP). Agencja EAM Press donosi z Aten. że mini­
sterstwo bezpieczeństwa publicznego przyznało w specjalnym komuni­
kacie, iż miasto Nigrita w Macedonii zostało zaatakowane przez od­
działy armii demokratycznej. Po zniszczeniu urządzeń wojskowych w 
mieście, oddziały wycofały się. Równocześnie ministerstwo obrony na­
rodowej wszczęło dochodzenia przeciwko dowództwu wojsk rządowych 
w rejonie miasta Atalanti, odpowiedzialnemu za upadek tego miasta. 
Jak stwierdzono, wojska reżimowe przewyższały liczebnie atakujące 
oddziały armii generała Markosa.

ludności, a w tym i członków partii , . . . .  _ ,liberalnei RZYM, 19.12 (obsł. wł.), — Radio , mn demokratycznej w góry Kasidiari
... . - , . . . .. stacja greckiej armii demokratycznej ! — Markana i odcięcia jej od baz zao
Wystąpienie to, wywołało gwałtów-; nadała komunikat o operacjach woj-, patrzenia, 

ną reakcję ze strony monarchistów, j skowych; dokonanych przez grecką i
Poseł Lambru zakomunikował, że armię demokratyczną w okresie od 1 

krewny premiera Emanuel Sofulis,' do 15 grudnia.
W komunikacie stwierdza się, że po 

ofensywie, jaką przeprowadzono w
który zarządza wyspą Samos, podjął 
rokowania na zlecenie premiera z 
powstańcami i zawarł z■ nimi porozu­
mienie. Jednakże po umowie rozpo­
częto działania przeciwko powstań­
com. Sofulis tłumaczył się tym, że 
prowadził rokowania w czasie, kiedy 
na wyspie nie było dostatecznych sił 
reżimowych dla akcji przeciwko , par­
tyzantom

Na posiedzeniu 16 grudnia poseł 
partii narodowej Kulumvakis, zażą­
dał zerwania współpracy z liberałami 
i utworzenia czysto monarchistyczne

Pomimo znacznej przewagi liczeb­
nej i lepszego uzbrojenia nieprzyja­
ciela oddziały greckiej armii demokru 
tycznej nie ustąpiły ze swych pozy-

północnych okolicach pasma gór Pin ! ^  f dp 1(1 grudnia nie-rU,o „„„„to o„™;o „i.--------! Przyjaciel pornos! na tym odcinkudus, grecka armia rządowa skoncen 
ferowała znaczne siły na odcinku Tso- 
tili — Grevena, nie przeprowadzając 
jednak żadnych poważniejszych akcji 
wojennych. W tym samym czasie nie 
przyjaciel przysłał 11 batalionów pie­
choty, celem zwalczenia oddziałów 
greckiej armii demokratycznej na od 
cinku Pogoni -  Kalamała w Epirze.

Począwszy od 5 grudnia oddziały 
rządowe przystąpiły do licznych ata­
ków, celem zepchnięcia greckiej ar-

straty 100 zabitych i wielu rannych.
W tym samym czasie nieprzyjaciel 

przedsięwziął większe operacje na od 
cinkach gór Parnasos i Hidos — X«n 
thi (Macedonia). Oddziały greckiej ar 
mii demokratycznej zmusiły jednakże 
nieprzyjaciela do powrotu na jego po 
zycje wyjściowe.

d'affaires, Karolem Rankinęm. Tre­
ścią narady była sprawa konfliktu 
między greckimi monarchistami i li­
berałami i obawy przed możliwością 
kryzysu rządowego na tym tle.

Rankin „poinformował“ Sofulisa, że 
kryzys^ rządowy w Grecji w obecnej 
sytuacji spowodowałby trudności w 
przyznaniu Grecji dodatkowej pomo­
cy, którą USA przeznaczają wyłącz­
nie na cele wojny przeciwko greckiej 
armii demokratycznej.

Rankin oświadczył, że pomimo o- 
statnich zapewnień Sofulisa o istnie­
niu rzekomo „całkowitej solidarno­
ści“ w łonie obecnego rządu greckie­
go — wie o tym, iż w toku są „zaku­
lisowe machinacje“, zmierzające do 
obalenia obecnego rządu. Rankin 
Stwierdził, że w obecnej krytycznej 
sytuacji, współpraca obu partii rzą­
dzących jest rzeczą nieodzowną. Ran­
kin z całą stanowczością zażądał od 
premiera Sofulisa jak najszybszego 
zakończenia nieporozumień między 
partią liberałów i monarchistami 
greckimi.

Według wiadomości ze źródeł do­
brze poinformowanych, grupa skraj­
nie prawicowych członków partii po­
pulistów, dąży do wywołąrra kryzy­
su rządowego, licząc na poparcie Sta 
nów Zjednoczonych. Rozdźwięki poll 
tyczne w obozie rzndowj'm mają swe 
odbicie również i w armii rządowej, 
stąd rachuby reakcji na ewent. woj­
skowy zamach stanu.

w v m f a x h
□ PARYŻ. — Policja francuska wy 

kryła organizację zajmującą się 
przemytem złota między Francją a 
Szwajcarią. Do organizacji należy 
szereg osób zajmujących wysokie sta 
nowiska.
□ BELGRAD. — Przy Radzie Mi- 

ntstrow Federacyjnej Republiki 
jugosłowiańskiej utworzono Instytut 
Ekonomii i Polityki Światowej. Za-

lnstyłutu jest Prowadzenie Badan na polu polityczno - gospodar 
czego rozwoju innych państw.
□  PARYŻ. — Według doniesienia 

agencji France Presse z Tokio, 
Przed pałacem cesarskim zebrało sic 
Ponad 20 tysięcy demonstrantów któ 
rzy protestowali przeciwko polityce 
finansowej i gospodarczej ministra 

Na wszystkich innych odcinkach Katayana. Demonstracja została » »  
frontu grecka armia demokratyczna ganizowana przez najliczniejszy i .  
wykazuje inicjatywę bojową. * 1 porwki związek zawodowy
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Schacht opracowuje 
reformy finansowe
dla Bizonii

LONDYN, 19.12 (PAP). — Agencja 
Reutera donosi z Norymberg), że 
hitlerowski prezes Banku Rzeszy 
Schacht, współpracuje obecnie z u- 
rzędnikami Bizonii nad planem re­
formy finansowej w zachodnich 
Niemczech.

Urzędnicy Rady Finansowej Bi­
zonii mieli zażadać pomocy Schacht®.

FRANKFURT, 19.12. (Osł. wł.). — 
Niemiecka rada ekonomiczna „Bizo­
nii“ przyjęła jednogłośnie uchwałę, 
aby reforma monetarna w Niem­
czech przeprowadzona byia przy u- 
dziale rzeczoznawców niemieckich.

Uniewinnienie
dygnitarzy faszystowskich
we Włoszech

RZYM, 19.12 (obsł. wł.). — Najwya 
szy Sąd Apelacyjny unieważnił wy­
rok na trzech wybitnych dygnitarzy 
faszystowskich Luigi Federzoni, Ed- 
mondo Sossoni i Giuseppe Bottai, któ 
,rzy zostali skazani w roku 1945 na do 
żywotnie więzienie.

Spadek cen
W  ZSRR

MOSKWA, 19.12. (obsł. wł.). — A- 
gencja TASS donosi, że w ciągu 
dwóch dni po zniesieniu systemu kart 
kowego W Związku Radzieckim, ce­
ny rynkowe mięsa, mleka i masła 
Spadły o dwie trzecie.

Atak Arabów
na obóz żydowski
w  P a les tyn ie

JEROZOLIMA, 19.12. (Obsł. wł.). 
W raporcie policji podano do wia­
domości, te we środę stu Arabów 
atakowało przez osiem godzin obóz 
żydowski w okolicy Birszera. Atak 
arabów odparty został przy pomocy 
sił wojskowych i policyjnych. W Je­
rozolimie zabito jednego Żyda i je­
dnego Araba. Ogólna liczba zabi­
tych w czasie ubiegłych dwu tygod­
ni, wzrosła do 266 osób.

Górnicy
nadal przodują

Jak ustalono na posiedzeniu przed­
stawicieli Związku Zawodowego Włók 
niarzy i Centralnego Zarządu Przemy­
słu Włókienniczego oraz Związku Za­
wodowego Górników i CZPW, prze­
mysł węglowy uzyskał w ramach 
współzawodnictwa z przemysłem włó­
kienniczym w październiku br. 147,9 
punktów, wysuwając się ponownie na 
pierwsze miejsce.

Przemysł włókienniczy uzyskał w 
tym samym okresie 70,3 punktów.

Wydobycie rud
w  lis to p ad zie  
przekroczyło plan

Zjednoczenie Kopalń Rudy Żelaz­
nej wykonało w listopadzie br. plan 
produkcyjny z nadwyżką, osiągając 
następujące wyniki produkcji: 

rudy Surowe — 48.515 ton (107 
proc. planu), rudy prażone — 24.574 
ton (107 proc. planu), rudy darnio­
we — 2.040 ton (102 proc.),

Spośród gatunków specjalnych wy­
dobyto 3.674 tony magnetytu, 3.690 
ton pirytu oraz 733 tony hematytu.

P r A i t i i p  f i l a  c n a b l l l a n f ń w ”  Komisia ener2 " atomowej ONZ
y j l  H v l l i i l *  ( I 1 H  O f l l C M I K i l l i U l f  będzie rozpatrywała projekt radziec

chce ustanoiuić min. R. Mayer
Mowy plan gospodarczy rządu francuskiego 
godzi w interesy ludzi pracy

PARYŻ, 19.12 (PAP). — Rada Ministrów w czasie wczorajszego dwu­
krotnego posiedzenia rozpatrywała plan Rene Mayera. Po zaakceptowa­
nia tego planu przez Radę Ministrów projekt ten został wniesiony na 
obrady Zgromadzenia Narodowego.

18 miesięcy. Koła obserwatorów za­
uważają, że grupa gaullistowska dą 
ży do szybszego rozwiązania Zgro­
madzenia Narodowego. Wypada przy 

putowany PRL, zamierza złożyć pro pomnieć, te PRL złożyło również 
jekt ustawy, zmieniającej czas trwa- projekt ustawy o natychmiastowym 
nia mandatu poselskiego z 5 lat na obłowieniu składu Rady Republiki.

Amerykanie wszędzie popierają faszyzm 
de Gaulle mistrzem podżegaczy wopnnycli

Według ujawnionych przez prasę 
dalszych szczegółów plan przewiduje 
wprowadzenie nadzwyczajnych podat 
kówf które miałaby przynieść skar - 
bowi państwa około 100 miliardów 
franków.

Rene Mayerowi przypisuje się rów­
nież zamiar dokonania na podstawie 
zgody parlamentu skupu złota od 
prywatnych posiadaczy po kursie zbli 
żonym do czarnego rynku.

Omawiając projekt tego zarządzę - 
nia „Franc Tireure“ nazywa je „pre­
mią dla spekulantów“ a „Humanité" 
przypomina związek ministra z ban - 
kiem Rotschilda, który jest żaintere - 
sowany tą operacją.

Komentując plan Mayera „L'Auro­
re“ zauważa, że nie wszyscy Francu­
zi zostaną w jednakowym stopniu do­
tknięci nowymi ciężarami podatkowy 
mi.

Lewicowe koła gospodarcze podda - 
ją surowej krytyce całość projektu 
Mayera, podkreślając szczególnie, że 
1) zwyżka cen obejmować będzie 50 
artykułów w tym podwyżkę ceny wę­
gla. Pociągnie to za sobą wzrost kosz 
lów utrzymania przez co ostatnio wy­
walczone podniesienie zarobków zo - 
stanie praktycznie unicestwione.

Że minister Mayer liczy Się z wodnie | 
sieniem wszystkich cen dowodzi tego ! 
fakt że w projekcie budżetu na 1948; LONDYN, 19.12 (AP). — W Lon- łączeniem okupowanych przez Frań-, 
r. przewidziana jest suma 100 miliarj dynie zakończyły się tzw. „rozmowy cuzów w Niemczech terenów do sca- | 
dów franków na pokrycie zwyżki cen. j pożegnalne“ między Bevinem, Mar- lanej już strefy anglo-amerykańsklej. j

shallem i Bidault, które prowadzono Dyplomatyczny korespondent „Ti- j 
po przerwaniu konferencji czterech mesa“ wyraża opinię, że całe powyż-

PARYŻ, 19.12. (obsł. wł.) W piątko 
wym ^wydaniu dziennika paryskiego 
„L‘Odre“, zamieszczony jest artykuł 
wstępny, w którym autor stwierdza, 
że faszyzm jest dziś powszechnym 
niebezpieczeństwem w Europie.

Ośrodkami tego odradzającego się 
faszyzmu, a wraz z nim — niebez­
pieczeństwa nowej, niemieckiej agre­
sji, są Włochy, Grecja i Hiszpania 
Dziennik stwierdza, że Amerykanie 
wszędzie, gdzie tylko mogą, popiera­
ją faszyzm.

poparł anglo - ar- rykańskie ustęp­
stwa wobec Włoch w nadziei wzmoc­
nienia „frontu zachodniego“ — co w 
istocie rzeczy oznacza poparcie fa­
szyzmu,

Dziennik „Combat“ porównuje de 
Gaulle‘a do źle przebranego faszysty 
1 twierdzi, że stał się on obecnie mi­
strzem podżegaczy wojennych w ams
rykańskiej partii republikańskiej

Im bardziej polityka francuska pod 
daje się wpływom Stanów Zjednoczo

„L‘Odre“ krytykuje politykę Frań- , nvch — pisze „Combat“ — tym bar 
cji wobec Włoch j Stwierdza, że fran ! dziej Stany Zjednoczone popierają de 
cuski minister spraw zagranicznych Gaulle‘a.

Bevin, Marshall i Bidaalt
rozpoczęli rozmowę na temat Trizoml

NOWY JORK, 19.12 (PAP). — De­
legat radziecki, ambasador Gromyko, 
przemawiając na posiedzeniu komisji 
energii atomowej ONZ, oświadczył, 
że ma nadzieję, iż Stany Zjednoczo­
ne zrozumieją wkrótce, że leży rów­
nież w ich interesie wprowadzenie 
w życie międzynarodowej kontroli 
nad produkcją energii atomowej. 
Ambasador Gromyko zaznaczył, że 
gotów jest rozpocząć dyskusję nad 
składem Międzynarodowej Agencji 
Kontrolnej dla energii atomowej i

podkreślił, że odpowiedzialność za to, 
że postępy prac komisji w tej spra­
wie były bardzo nikłe, spada niewąt­
pliwie na delegację amerykańską.

W końcu posiedzenia postanowio­
no, że sprawa składu Międzynarodo­
wej Agencji Kontrolnej będzie ode­
słana do podkomisji. Komisja ener­
gii atomowej ONZ będzie rozpatry­
wała projekt radziecki kontroli ener­
gii atomowej. Prace komisji i pod­
komisji będą wznowione w pierw­
szych dniach stycznia.

Brutalne postępowanie policji francuskiej 
przy wysiedlaniu obywateli radzieckich

MOSKWA, 19.12 (PAP). — Agencja * dzano w mieszkaniach wysiedlonych 
TASS donosi, że 24 obywateli radżie-! dokładną rewizję. W niektórych wy - 
ckich, wysiedlonych z Francji na roz padkach przeprowadzano badania. A-
kaz rządu Schumana, wysłało pismo 
do ministra spraw zagranicznych 
Związku Radzieckiego Mołotowa, pro 
testując przeciwko metodom, zastoso 
wanym wobec nich przez władze fran 
cuskie.

Pismo stwierdza, że w dniu 25 l i ­
stopada agenci francuskiej policji po 
litycznej zjawili się we wczesnych go 
dżinach rannych do mieszkań obywa 
teli radzieckich w Paryżu, w Lyonie, 
Marsylii i Bordeaux i innych mia­
stach, kazali się szybko ubierać i za­
brali ich na posterunki policyjne. O- 
koło południa obywateli radzieckich 
wsadzono do samochodów i odwiezio 
no na granicę francuską do miasta 
Kehl. Podróż trwała około 10 godzin.

Policja francuska nie sformułowała 
przeciwko wysiedlonym żadnych o - 
skarżeń, oświadczając jedynie, że na 

I zarządzenie ministra Spraw zagranicz 
j nych zostają oni odstawieni do grani 
| cy francuskiej.
i W chwili aresztowania przeprowa-

genci francuscy zadawali najrozma­
itsze dziwne pytania i m. in. chcieli się 
dowiedzieć szczegółów o „przemycie 
broni z Francji do Hiszpanii“.

Pismo podkreśla bezpodstawność 
zarzutów, sformułowanych przeciwko 
obywatelom radzieckim, których rząd 
francuski, w komunikacie wydanym 
po ich wysiedleniu, oskarżył o „wtrą 
canie się do spraw wewnętrznych 
Francji“ i o organizowanie „zamie­
szek".

W zakończeniu pismo protestuje 
przeciwko bezprawnemu niesprawie­
dliwemu i nieludzkiemu postępowa­
niu policji francuskiej, która przepro 
wadziła wysiedlenie w ten sposób, że 
niektórzy obywatele radzieccy nie 
zdążyli zabrać z sobą najniezbędniej­
szych rzeczy osobistych. Pismo zwra­
ca się do ministra Mołotowa z prośbą 
o opiekę i o umożliwienie wydalonym 
obywatelom radzieckim połączenia 
się z rodzinami, które pozostały we 
Francji.

2) Ministrowie noszą się z za ml a • 
rem przewrócenia pracodawcom pra­
wa zwalniania pracowników, co urnoż ministrów spraw zagranicznych, 
liwi usunięcie działaczy związkowych, 
którzy brali udział w ostatnich straj­
kach
^  3) Masowy import artykuły n żyw - 
nościowych zagraża bezpośrednio rol­
nictwu francuskiemu. Pociągnie to 
za sobą ograniczenie importu maszyn i
niezbędnych surowców dla przemysłu 
francuskiego co może spowodować bez 
rolvcie. ,

PARYŻ; 19.12 (PAP). — W Paryżu 
zakończyły się 2-dniowe obrady Rady 
francuskiej partii - socjalistycznej 
(SFIO). Rada upoważniła komitet cen 
tralny do dalszego prowadzenia roz ­
mów w celu zorganizowania tzw.
„trzeciej siły“. k

Uchwalono też odezwę, w której Ra 
da Krajowa SFIO wypowiada się za 
zorganizowaniem „trzeciej siły“ na 
płaszczyźnie międzynarodowej.

PARYŻ, 19.12 (PAP). — W kulu­
arach Zgromadzenia Narodowego 
krąży pogłoska, że Max Brusset, de-

sze zagadnienie zostanie powierzone j 
W londyńskich kołach politycznych do rozpatrzenia specjalnej komisji 

uważa się, że w rozmowach tych o- ekspertów trzech mocarstw zachod- 
mówiono problemy, związane z przy- ( nich. Dopiero po uczynieniu wstęp- 
szłą polityką trzech mocarstw w za- 1 nych prac przez tę komisję, — Mar- 
chodnieh Niemczech. Ministrowie za- shall, Bevin i Bidault. mieliby omó- 
jęli się m. inn. sprawą przekształcę- wić dalsze losy, dotyczące zachodnich 
nia Bizonii na Trizonię, to jest przy- Niemiec.

Wykrętne tłumaczenia B$vina
w sprawie zerwania konferencji londyńskie!

LONDYN. '19.12 (PAP). — Minister 
spraw Zagranicznych Bevin wygłosił 
w Izbie Gmin przemówienie, w któ­
rym usiłował wytłumaczyć przyczyny 
zerwania konferencji londyńskiej.

W sprawie granic minister Bevin 
oświadczył, że — jego zdaniem — na­
leży powołać do życia komisję dla 
zbadania m. inn. polsko - niemieckiej 
granicy. „Nie wyraziłem i nie wyra­
żam w tej chwili żadnego poglądu co 
do tego problemu — powiedział mi­
nister Bevin, — czy granica ta powin 
na się znajdować W miejscu, gdzie 
jest obecnie, czy też. nie. Chciałem, 
by sprawa została zbadana przez ko­
misję, lecz minister Mołotow nie zgo­
dził się na to".

Omawiając zagadnienie odszkodo-

wań, minister Bevin Zaznaczył, że 
rząd brytyjski nie zaciągnął żadnych 
zobowiązań, zapewniających Związ­
kowi Radzieckiemu odszkodowania z 
produkcji bieżącej. „Rząd brytyjski 
— powiedział Bevin — nie zgodził się 
również na określenie odszkodowań 
dla ZSRR w wysokości 10 miliardów 
dolarów“. Zdaniem Bevina, wypłata 
odszkodowań będzie mogła nastąpić 
po zrównoważeniu budżetu Niemiec.

Następnie minister Bevin usiłował 
przekonać członków Izby Gmin, że 
rząd brytyjski nie jest przeciwnikiem 
jedności Niemiec. „Jedność ta — o- 
świadczył Bevin — powinna być u- 
tworzona na podstawie odpowiedniej 
konstytucji“.

Samoloty CSR
p o łą c z ą  
t r z y  cząści ś w ia ta

PRAGA. 19,12. (Obsł. wł.) — Cze­
chosłowacki minister transportu, dr 
Iwan Pietor, po powrocie z podróży, 
jaką odbył po Bliskim i Środkowym 
Wschodzie, podał do wiadomości o 
rozmowach wstępnych, jakie toczą 
się nad zawarciem konwencji lotni­
czej z Grecją, Egiptem, Turcją 
lestyną.

Minister Pietor dodał, że Czechu 
Słowacja zamierza po uruchomieniu
komunikacji lotniczej z wymienio- j wy artykuj specjalnych korespon- I by uzależniły okupowane Strefy cał- 
nymi państwami, przedłużyć później i dentów dziennika w Londynie — j kowicie od kapitałów amerykańskich, 
swoje linie do Indii i Afryki Połud- j izakowa i Żukowa, poświęcony omó-

j wieniu motywów zerwania przez mo-

W obronie kultury
Wymiana listów pisarzy szwedzkich i radzieckich

MOSKWA, 19.12 (PAP) — Zwią- , nia walnie przysłuży się sprawom
zek Pisarzy Radzieckich otrzymał pokoju i postępu".
deklarację podpisaną przez 34 zna­
nych pisarzy szwedzkich, treści na­
stępującej:

„Z radością obserwujemy osiągnię­
cia waszego kraju w zakresie rozwo-

Pisarze radzieccy w odpowiedzi na 
deklarację wystosowali do pisarzy 
szwedzkich pismo, w którym pi­
szą tri. inn.:

„Gotowi jesteśmy poprzeć waśzą 
ważną propozycję rozwoju więzówju szkolnictwa i w dążeniu do upo- w  i wlT™

wszechnienia kultury wśród najszer-
szych mas społeczeństwa. Uważamy, gfm W)erzy^ y  u  współp“ ^  kultu-“

ralna miłujących wolność narodów 
będzie ważnym wkładem do walki

iż nawiązanie kontaktów' kultural­
nych między narodami Europy za­
chodniej a narodami Związku Ra- clw Dolltvcznej , ekono_
dzieckiego oraz rozwój współpracy . * 1 „ JL JT ' ‘ 3

~  :.S g K E Z W T L i g  S E *

Budowa gmachu M in. Przem ysłu i Handlu
postępuje mimo mrozów

micznej oraz agresji w dziedzinie

Mimo mrozów prace przy budowie 
gmachu Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu na placu Trzech Krzyży nie 
uległy przerwie.

Plan robót przewidziany na rok 
1947 został prawie całkowicie wyko- i 
nany. Budynek mieszkalny od ul. Żu­
rawiej jest w stanie surowym i o-

Co xzâiqiartanicÆncK

Anglosdsi zerwali konferenefą londyńską
1 ’ ; bo plany ich zostały zdemaskowane

I MOSKWA, 19.12 (PAP). W mos- > saskie spieszą się z narzuceniem 
i kiewskiej „Prawdzie“ ukazał Się no- Niemcom takich zobowiązań, które

mowej.
Wall Street prowadzi obecnie tym 

intensywniej swoją akcję, ponieważ

Powołanie komitetu współpracy normalizacyjnej 
między Polską a Czechosłowacją

carstwa zachodnie konferencji lon- j Niemcy nie dysponują jeszcze ceń-
dyńskiej

Fakty — piszą korespondenci — 
mówią wyraźnie o tym, że konferen- 

i cja została zerwana po porozumieniu 
się zachodnich ministrów, kiedy prze 

„ , konali Się oni o niemożności podpo-
W dniu 18 bm. rozpoczęły śię w siej uczestników zjazdu na fakt, iż tego fządkowania swojemu dyktandu de-

dzibie Polskiego Komitetu Normaliza 
cyjnego w Warszawie obrady polsko- 
czeskie w sprawach współpracy go - 
spodarczej w dziedzinie normalizacji.

Oprócz delegacji polskiej w obra - 
dach wzięła udział specjalnie przy by 
ta delegacja czeska oraz przedstawi - 
ciele ambasady Jugosławii i poselstwa 
Bułgarii. Rząd polski reptezentowa - 
ny był przez wiceministra przemy - 
słu i handlu E. Szyra i wiceministra 
Golańskiego. /

Normalizacja techniczna to w 
pierwszym rzędzie opracowanie u

rodzaju współpraca stała się możliwa iegaCjj radzieckiej. Decydując się na 
dzięki historycznym zmianom i re - ten krok minigtrowie chcieli unik- 
formom, jakie zaszły w państwach, ć dalszeg0 demaskowania ich poli- 
ktore wprowadziły u siebie ustrój de t ki prowadzonej w okupowanych 
mokracji ludowej i zasadę gospoda» ^  siebie strefach niemieckich, w
ki pianowej. . __. i oczach zarówno postępowych kół niePrzed nami — powiedział wicemi- . . .  , . k . K ^ nister Szyr — jest wielka praca n a | miecKicn jak i całego świata.

Wiadomo, że Wall Street obawiapolu rozwoju myśli technicznej i kul
turalnej. Tą drogą rozszerzać będzie! się niemieckiej konkurencji handlo- 
my naszą współpracę polityczną rów wej na rynkach europejskich. Jest prze 
nieź na dziedzinę współpracy tech - ciwne stworzeniu pokojowej i demokra 
ntcznej. > tycznej gospodarki niemieckiej, która

Przewodniczący delegacji czeskiej by stanęła na przeszkodzie zamiarom 
jed^osfajnienia” typów*!'wymiarów inz- F- Julis przypomniał słowa Ma- reakcyjnych kół USA i Wielkiej Bry- 
części maszyn i instalacji. Tą drogą sar>'ka' iż formalizacja stwarza po- tanu przeobrażenia zachodnich Nie- 
zmniejszy się ilość typów w całym a od porządku zalezy wszyst- mieć w bazę strategiczną.
przemyśle, powstanie możność 
mienności produkowanych części, 
co zmniejsza koszty, ułatwia pro - 
dukcję i wymianę towarową.
W pierwszym, plenarnym dniu ob­

rad, zjazd powołał do życia komitet 
współpracy gospodarczej w dziedzi - 
nie normalizacji. Przyjęto również 
projekt statutu komitetu, który b ę­
dzie bazą dla rozmów z komitetami 
normalizacyjnymi Jugosławii, Bułga­
rii i innych zaprzyjaźnionych krajów 
dla powołania rozszerzonego komite * 
tu współpracy normalizacyjnej.

Przewodniczącym Komitetu na rok 
1948, zgodnie z wnioskiem delegacji 
czeskiej, wybrany został prof. inż. Ti 
deusz Czaplicki.

Wiceminister Szyr zwrócił uwagę

„ ko" Dlatego też finansowe koła anglo-

tralnym rządem, który by stanął w 
obronie gospodarczych interesów Nie 
mieć. Anglosaskim kołom kapitali­
stycznym jest bez porównania wy­
godniej mieć do czynienia z okrojo­
nymi, lecz bogatym: terenami, które 
łatwo jest przeobrazić w pewnego ro 
dzaju amerykańską kolonię.

Niewątpliwie tymi przesłankami 
kierowała się też delegacja amery­
kańska na konferencji londyńskiej.

Wykorzystując — stwierdza dalej 
dziennik — wzrastającą zależność 
Wielkiej Brytanii i Francji, Amery­
kanie próbowali od pierwszych dni 
narzucić uczestnikom konferencji wy 
godne dla siebie decyzje.

Wiodąc na pasku swojej polityki 
delegację brytyjską i francuską, Mar 
shall chciał narzucić swoją wolę rów 
nież i delegacji radzieckiej, posługu­
jąc się raz po raz ultimatywnymi wy 
powiedzlami.

Jednakże delegacja radziecka nie
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ulękła się gróźb amerykańskich i od­
kryła prawdziwe zamiary anglosa­
skie w Niemczech zachodnich. ZSRR 
pokazał niezbite dowody spekulacji 
węglem i drzewem niemieckim, dał 
przykłady wykupu niemieckich przed 
siębiorstw, itd.

Cały przebieg konferencji, a szcze­
gólnie jej końcowy etap, dowiódł ja­
sno, że załamały się nie tyle obrady 
ministrów spraw zagranicznych, ile z 
trzaskiem pękły plany delegacji ame­
rykańskiej popartej posłusznie przez 
Anglików ! Francuzów — kończą ko­
respondenci dzienników.

becnie prowadzone są prace celem 
przystosowania lokalu do użytku biu­
rowego.

Jeżeli chodzi o budowę gmachu 
centralnego, od ul. Hożej brak jest 
jeszcze 3 i 4 piętra, od pl. Trzech 
Krzyży zaś na skrzydle lewym brak 
4 piętra. Należy przypuszczać, że do 
nowego roku, o ile nie przeszkodzą 
zbyt silne mrozy, gmach zostanie pod 
niesiony całkowicie pod dach.

Okres zimowy poświęcony będzie wy 
konaniu instalacji centr. ogrzewania, 
kanalizacyjnych, elektrycznych, telefo 
nicznych itd. Ponadto prowadzone bę 
dą prace wewnętrzne, stolarskie i 
szereg prac przygotowawczych do 
sezonu wiosennego i letniego 1948 T.

Na rok 1948 przewidziane jest kom 
pletne wykończenie gmachu central­
nego oraz rozpoczęcie budowy gma­
chu biurowego przy ul. Żurawiej.

-----o-----

3.600 izb szkolnych
wyremontowano w 1947 r.

W 1947 r. oddano do użytku szkol­
nictwa powszechnego odbudowanych 
względnie wyremontowanych z kre - 
dytów Ministerstwa Odbudowy 3.600
izb.

» Cudze chwalicie — swego nie znacie...«
■ ■  Gzy wiesz, że ole, rafinowany me ustępuje w jakości oliwie zagranicznej ?

Drugi dzień obrad krajowego zjazdu
r o b o tn ik ó w  i p ra c o w n ik ó w  P G R

Na Zjeździe Związku Zawodowe- j zajmuje się również pracą ośrodków 
go Robotników i Pracowników Pań zdrowia oraz sprawą wczasów i szko 
stwowych Gospodarstw Rolnych w l leniem w zakresie wsystkich specjał 
Szczecinie w drugim dniu obrad ności. 
trwały prace w komisjach. Dyskusja 
stała pod znakiem walki o większą 
wydajność i o sprawniejszą produk­
cję.

Gospodarstwa państwowe mają 
wzorową swą gospodarką, wyższymi 
wskaźnikami produkcyjności i lep­
szą organizacją pracy oddziaływać 

I na gospodarstwa chłopskie oraz za­
pewnić rezerwę żywności dla miast.
Według krystalizującego się planu o- 
mawiano szczególnie sprawy szkol­
nictwa i wycnowania.

Liczba przedszkoli z 321 dla 7 ty­
sięcy wychowanków wzrośnie w ro­
ku przyszłym do 750 przedszkoli dla 
10 tysięcy dzieci. Należy dodać, te 
przed wojną cala wieś polska liczy 
ła 521 przedszkoli. Pracę oświato­
wą w fc- markach państwowych pro­
wadzi 900 świetlic.

W roku 1948 zamierzone jest za­
rżenie dalszych 1.200 świetlic. Zjazd

Choinka dla sierot
p o  b. w ię ź n ia c h  
obozów hitlerowskich

Polski Związek b. Więźniów Poli­
tycznych urządza w sobotę o godz, 18 
w gmachu Ministerstwa Bezpieczeń­
stwa choinkę dla 200 sierot, w tym 85 
urodzonych w obozach. Dzieci zostaną 
obdarowane ubraniami 1 słodyczami.

W uroczystości przewidziany jest 
udział Chóru Harcerskiego oraz żoł­
nierzy z oddzia1ć\y.które oswobodzi­
ły Oranienburg.'
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Idż MIECZYSŁAW LESZ
Dyr. Gen. CZP Metalowego

Przemysł metalowy wykonał plan 1947 r.
Likwidacja niedociągnięć naczelnym hasłem na przyszłość

r

X
Inteligencja techniczna

PLAN produkcji pierwszego roku 
planu trzyletniego przemysł meta­
lowy wykonał przed terminem. 

Wykonanie planu pod względem war­
tości produkcji w cenach niezmien­
nych do dnia 9 grudnia oznacza, że do 
końca roku wykonana będzie produk­
cja ponadplanowa wartości około 40 
mil. zł w cenach 1937 r„ co oznacza 
przekroczenie planu o 6%.

Należy stwierdzić, że plan na rok 
1947 wcale nie był niski. Plan ten 
opiewał na 737 mil. zł (tu i następnie 
w cenach 1937 r.j, był więc o 46% 
wyższy od produkcji zeszłorocznej, 
której wartość wyniosła 504 mil. zł i o 
13% wyższy od maksymalnej produk­
cji przemysłu metalowego Polski przed 
wojną (650 mil.).

Han został wykonany przy stanie 
aatrudnienia średnio 110.000 osób, co 
oznacza wzrost wydajności pracy o 
20% w  stosunku do ub. roku.

.W tych kilku cyfrach widoczny jest 
Ogromny wysiłek naszych metalow­
ców, ich patriotyczna postawa. Me 
talowcy jeszcze raz dowiedli, ¿a są 
przodującym oddziałem Masy robot 
aiczej Polski

ROK 1947 był rokiem powstania w  
przemyśle metalowym ruchu 
współzawodnictwa pracy, ruchu, 

który zapoczątkowany przez metalow­
ców Warszawy, budowniczych trak­
torów w  „Ursusie", ogarnął dziesiątki 
fabryk metalowych i dziesiątki 
tysięcy metalowców. Przekroczyć „ba 
zę", czyli granicę, oddzielającą wydaj 
ność przodowników pracy od wydaj­
ności reszty zatrudnionych, stało się 
ambicją każdego metalowca. Nazwi­
ska (i zarobki!) przodowników pra­
cy przemysłu metalowego, takich jak: 
Zrębski, Wałujczyk i Gutowski, sta­
ły się znane w całej Polsce.

Rok 1947 był rokiem ogromnego 
wysiłku ze strony naszych inżynierów, 
konstruktorów, techników. Wysiłku 
tego wymagało opracowanie szeregu 
nowych konstrukcji, często nigdy do­
tąd w Polsce nieprodukowanych.

Rok 1947 stawiał przed naszymi 
inżynierami szereg nowych zadań nie 
tylko konstrukcyjnych, ale także or­
ganizacyjnych. Dzięki należytej orga­
nizacji pracy, inżynierowie „Mosto­
stalu" po rekordowej odbudowie mo­
stu Poniatowskiego w r. ub., zademon 
■trowali w r. 1947 nowy wyczyn — 
montaż linii wysokiego napięcia 
Śląsk — Łódź w ciągu 3 miesięcy.

WYSIŁKI robotników, dyrektorów, 
inżynierów, techników i kon­
struktorów, całej dziś już 130-ty 

sięcznej rzeszy metalowców, dały w 
wyniku przekroczenie planowanej na 
1947 r, produkcji całego szeregu naj­
ważniejszych artykułów naszego prze 
mysłu.

Kilka dni pozostaje do końca roku 
i ilościowe wykonanie każdego z ar­
tykułów łatwo przewidzieć. Tak więc, 
w przemyśle taboru kolejowego za­
miast planowanych 200 parowozów 
wykonane będzie do końca roku 203; 
zamiast planowanych 10.600 wago­
nów towarowych -— wykonane bę­
dzie 11.500. Poważnie został przekro­
czony plan produkcji maszyn rolni­
czych. W  1947 r. wyprodukowaliś­
my maszyn rolniczych wartości 41 
mil. zł przedwojennych zamiast plano­
wanych 31 mil. zł (w 1938 r. — 
18 mil.).

Dzięki przekroczeniu planu produk­
cji przez przemysł maszyn rolniczych 
stało się możliwe stworzenie rezerw 
produkcyjnych, które umożliwiły za­
opatrzenie w  maszyny dołowych spół 
dzielni wiejskich oraz ośrodków MR 
„Samopomocy Chłopskiej".

Przekroczony został plan produk- 
przemysłu maszynowego, kotlar­

skiego oraz budowy maszyn włó­
kienniczych.

Dodatkowy plan inwestycyjny 
1947 r. nałożył na te gałęzie przemy­
słu dodatkowe zobowiązania, które 
zostały wykonane.

Przekroczył plan produkcji najmlod 
szy i najtrudniejszy pod względem 
metod produkcji przemysł precyzyjny 
i optyczny. Zamiast 360 mikroskopów 
wykonamy 490. Wartość produkcji te 
go przemysłu wyniesie 12,4 mil. zł 
zamiast 10,7 mil. zł.

Wszystkie przemysły wyrobów ma 
sowych przekroczyły plan. Zamiast 
5.780 ton lin wykonano 7.455, wy­
produkowano 27.900 ton gwoździ za­
miast 26.540 ton; 14.046 ton śrub i 
nitów zamiast 9.349; 17.200 ton na­
czyń emaliowanych i blaszanych za­
miast 12.436; 110.000 ton odlewów za 
miast 73.049 ton. '''

O b o k  tych niewątpliwych sukce- 
sów, pierwszy rok planu 3-letnie 
go ujawnił niedociągnięcia w 

przemyśle metalowym, które znalazły 
swój ostateczny wyraz w niewykona­
niu planu produkcyjnego w niektó­
rych ważnych artykułach naszego 
przemysłu. Nie został wykonany w 
1947 r. plan produkcyjny wagonów 
osobowych, obrabiarek, motocykli.

Zamiast 200 wagonów osobowych, 
będzie wykonanych 105, obrabiarek 
wykonamy za 30,5 mil. zł, zamiast za 
40,7 mil.; motocykle zaledwie zaczy­
namy wytwarzać w 1947 r., podczas 
gdy wedle planu do końca roku mie­
liśmy wykonać 1.000 sztuk.

Jeśli idzie o wagony osobowe uspra 
wiedliwieniem jest brak korka, po­
trzebnego do izolacji wagonów.

Nie można natomiast usprawiedli­
wić niewykonania planu produkcji 
obrabiarek. Plan był wprawdzie trud­
ny i brak łożysk kulkowych byl po­
ważnym hamulcem. Ale to nie uspra­
wiedliwia niewykonania planu w tak 
poważnym stopniu. Nie wykonały 
planu między innymi fabryki, które 
bądź posiadały łożyska dla produkcji, 
jak np. fabryka Stowarzyszenie Me­
chaników w Pruszkowie, bądź też fa­
bryki, produkujące maszyny prosie, 
nie posiadające wcale łożysk, kulko­
wych, jak np. Wrocławska i Gdańska 
Fabryka Obrabiarek.

Nie można też niczym wytłuma­
czyć niewykonania planu produkcji 
motocykli.

PRZYCZYNA niewykonania pla­
nu zarówno w jednym i drugim 

' wypadku jest nieskoordynowanie 
przygotowań dla produkcji, zarówno 
wskutek niezakońcżenia na termin 
przewidzianych inwestycji, jak rów­
nież opóźnienia w zaopatrzeniu, w 
przygotowaniu półfabrykatów, podze­
społów, narzędzi itd.

Zarówno Zjednoczenie Przemysłu 
Obrabiarkowego, jak również dyr. 
Przemysłu Motoryzacyjnego, nie rozu­
mieją, że realizacja planu produkcyj­
nego jest wynikiem prawidłowego za­
planowania i realizacji całego szeregu 
elementów, jak: inwestycje, zaopatrze­
nie materiałowe, zaopatrzenie w na­
rzędzia, przygotowanie procesów tech 
nologicznych, a co najważniejsza przy 
gotowanie i odpowiednie rozstawienie 
ludzi.

Fabryka Stowarzyszenie Mechani­
ków nie wykonała planu, ponieważ 
nie zakończyła w porę inwestycji.

Dyrekcja Fabryki Wrocławskiej 
przygotowania do produkcji rozpoczę 
la od remontu pięknego budynku ad­
ministracyjnego, starannie przygotowa 
la opracowania fabrykacyjne, zgro­
madziła fachowców. Zapomniała tyl­
ko o jednym drobiazgu — doprowa­
dzić do porządku obrabiarki. Rezul­
tat byl taki, że gdy rozpoczęto pro­
dukcję, trzeba było maszyny jedną po 
drugiej zairzysfcwać i kierować do 
remontu.

OYREKCJA Przemyślu Motoryza­
cyjnego, przygotowując produk­
cję motocykli, zaniedbała cały 

szereg istotnych elementów produkcji. 
Dziś, gdy zgodnie z planem powinno 
by już być wykonane 1.000 motocy­
kli, nie ma jeszcze kompletu przyrzą­
dów produkcyjnych na silnik! W yko­
nano zaledwie po jednym komplecie 
modeli na odlewy żeliwne i aluminio­
we, gdy każdy formierz wie, że z jed­
nego modelu nie można wykonać wię­
cej, niż 200 odlewów itd.

Umiejętność kierowania przemy­
słem polega m. inn. na umiejętności 
koordynacji wszystkich istotnych ele­
mentów planu. Dyrektorzy naszych 
fabryk nie mają prawa zapominać o 
żadnym z nich, bo takie zapomnienie 
pociąga za sobą niewykonanie planu 
i obniżenie rentowności.

Przemyśl metalowy dowiódł w 
1947 r. na szeregu najważniejszych 
odcinków, że umie planować i wyko­
nywać plany.

Najpilniejszym zadaniem na rok 
1948 jest podniesienie poziomu kie­
rownictwa tych gałęzi naszego prze­
mysłu, które planu nie wykonały.

Zjazd Naczelnej Organizacji Tech 
nicznej dał okazję do podkreślenia 
roli i znaczenia inteligencji tech­
nicznej w odbudowie naszej gospo 
darki narodowej, w rozwoju prze­
mysłu, a w pierwszym rzędzie w 
realizacji najbliższego nam zadania. 
3-letniego planu gospodarczego.

Obserwacja organizacji pracy w 
przodujących pod względem wyko­
nania planu zakładach przemysło­
wych. analiza warunków, w jakich 
odbywa sie przekraczanie planu, 
prowadzi do niewątpliwego wnio - 
sku:

Tani przekracza się plany, tam 
zwiększa się produkcję i poprawia 
jakość wyrobów, gdzie z pionierską 
działalnością przodowników pracy, 
ze wzmożonym wysiłkiem załogi ro 
botniczej, zgodnie wiąże się wkład 
kierownictwa danego obiektu — 
dyrektorów, inżynierów, techników 
i majstrów.

Tow. Pstrowski, a wraz z nim i 
inni przodownicy pracy zgodnie 
stwierdzają, że wzmożony wysiłek 
fizyczny nie wystarcza dla wysunie 
cia się na czoło załogi. Wielką role 
gra tu doświadczenie, znajomość 
technicznych arkanów zawodu, u- 
miejętność wykorzystania lokalnych 
warunków, jednym słowem to wszy i 
stko. co wynika z wysiłku umysło- j 
wego pracownika.

To samo w skali jak najszerszej 
odnosi się do pracy całego zespołu, 
do działania fabryki, czy kopalni 
Tu rolę zbiorowego mózgu odgry - 
wa właśnie zespól inteligencji tech 
nicznej, planujący robotę, ustalają 
cy optymalne warunki wykonania 
planu, organizujący pracę, dostoso-

Jak Amerykanie ratują
Sytuacja gospodarcza Francji jest 

rozpaczliwa. Składają się na nią 
pewne przyczyny obiektywne. Ale 
bezstronny obserwator bez wątpie­
nia zwróci uwagę na fakt, że de­
cydujące pogorszenie sytuacji zbie­
gło się w czasie z ostrym „zakrę­
tem amerykańskim" w polityce 
francuskiej.

Gospodarka francuska znajdowa­
ła się od czasu wyzwolenia na dro­
dze ku rekonstrukcji. Poszczególne 
gałęzie produkcji osiągnęły pod kie­
rownictwem ministrów komuni­
stycznych poziom przedwojenny, a 
wydobycie węgla przekroczyło na­
wet ten poziom. Praca ludu dźwi­
gała kraj ku normalizacji gospodar­
czej.

Ale p,p. Blum i Schuman nie 
chcieli bynajmniej, aby masy ro­
botnicze i komuniści. odgrywali ro­
lę decydującą w gospodarce naro­
dowej. Nie odpowiadało to również 
planom Amerykanów. Stąd pożycz­
ki dolarowe i usunięcie komuni­
stów z rządu, — dwie strony tej 
samej monety. Alarmy polityków 
francuskich są więc wynikiem tej 
właśnie polityki.

Pisaliśmy o krytycznej sytuacji 
węglowej we Francji, kosztującej 
Francję miliardy franków i uza­
leżniającej ją od Stanów Zjednoczo­
nych.

Konsekwencje te odpowiadają 
celom gospodarczej polityki USA 
wobec Francji. Brak węgla unie­
możliwia ruch w przemyśle sta­
lowym, powodując zastój w tych 
właśnie gałęziach przemysłu fran­
cuskiego, które Amerykanie chcie­
liby zniszczyć, by utorować drogę 
dla swego eksportu: zastój obej­
muje budowę okrętów, wagonów, 
lokomotyw, samochodów, maszyn 
i w ogóle ciężkiego przemysłu.
Że nie jest to „propaganda an- 

tyamerykańska“ świadczy chociażby 
wystąpienie Georgesa Villers, przed 
stawiciela przedsiębiorców francu­
skich, który w mocnych słowach 
ostrzegał przed niebezpieczeństwem 
jakie stanowi dla przemysłu francu­
skiego konkurencja amerykańska.

Szczególnie wyraźnie występuje 
to niebezpieczeństwo w stosunku do 
tych gałęzi przemysłu, dla których 
St. Zjednoczone najbardziej gorącz­
kowo poszukują rynków zbytu. Pod ! 
kierownictwem komunistycznego mi- j 
nistra lotnictwa Charles T illon! 
francuskie zakłady produkowały już > 
najbardziej nowoczesne silniki. S 
Obecnie zakłady te redukują ro- j 
betników. Przedstawiciel

skiego przemysłu lotniczego Mar­
celi W eill podkreślając, że Francja 
nie może być niepodległa bez prze­
mysłu lotniczego i że jest w sta­
nie ten przemysł jak najlepiej posta­
wić, stwierdził, że:

„.Test to prawda, mimo systema­
tycznej kampanii oszczerstw w sto­
sunku do francuskiego przemysłu 
lotniczego, której jesteśmy świad­
kami i której źródła natchnienia 
i intencje są dla nas aż nazbyt 
jasne“.
Zupełnie niedwuznacznie Weill 

ma tu na myśli kapitalistów amery­
kańskich. Nie zapomnijmy, że 
człowiekiem, rzucającym to oskar­
żenie jest nie kto inny, jak kapita­
lista francuski, któremu jednak na 
sercu leży przyszłość gałęzi prze­
mysłu, w której jest zorganizowany.

Francuski film słynie ze swego 
wysokiego poziomu i wielkie moż­
liwości tej gałęzi przemysłu są nie­
zaprzeczalne? Ale rząd francuski 
poszedł na ograniczenie produkcji 
filmowej. Obecnie francuskie wy­
twórnie są bezczynne a Francję za­
lewa fala lichych filmów amerykań­
skich.

Podobne tendencje występują na­
wet w dziedzinie rolnictwa, w któ­
rej St. Zjednoczone mają swoistą 
koncepcję uzależnienia Francji.

Rzecznikiem tej amerykańskiej 
koncepcji jest... były francuski mi­
nister gospodarki, socjalista Andre 
Philip, który stale podkreśla, że we 
Francji należy wprowadzić „syste­
matyczną politykę ograniczenia uprą 
wy zbóż". Jego kolega partyjny,

Węgry realizują plan gospodarczy
Rozwój stosunków handlowych z Polską

Węgry szybko podnoszą swą go­
spodarkę. W październiku produk­
cja we wszystkich gałęziach go­
spodarki osiągnęła przewidziany po 
ziom, a na niektórych odcinkach 
nawet go przekroczyła. Produkcja 
węgla wyniosła 820.000 ton w po­
równaniu z 776.000 ton z okresu 
przedwojennego. Wydobycie rudy 
żelaznej przekroczyło o 6 proc. prze 
widziany poziom. Przemysł wió- 
kieniczy na wszystkich odcinkach 
przekroczył plan. Przemysł skórza 
ny przekroczył plan o 14 proc. Rów 
nież w miesiącu listopadzie zano­
towano poważne podniesienie pro­
dukcji.

Wysokość inwestycji wyniesie w 
grudniu 83,5 milionów foryntów, 
tzn. o 1,5 miliona więcej, niż w 
miesiącu poprzednim. 2 miliony fo 
ryntów przeznaczono na inwestycje 
dla państwowego przemysłu górni­
czego. Polowa tej sumy posłuży 
na zakup urządzeń technicznych 
dla kopalni.

Centrala Ciężkiego Przemysłu zu­
żyje 13 mil. foryntów na zakup 
maszyn i narzędzi i na rozbudowę 
zakładów zniszczonych przez woj­
nę. 5 mil. foryntów przeznaczono 
na zracjonalizowanie i zwiększenie 
produkcji azotu i nawozów sztucz­
nych. Inwestycje dla komunikacji 
wyniosą 21 nul. foryntów. Suma 
ta pozwoli na budowę 3 mostów ko 
lejowych. Odbudowanych zostanie 
wiele central telefonicznych i dróg

kolejowych. Pokaźne sumy przeka­
zane zostały uniwersytetowi i szko­
łom ludowym. Rozpocznie się bu ­
dowę 20 szpitali, 6 szkół pielęgniar­
skich, 27 szkół powszechnych i wie 
lu innych.

Porozunrenie węgiersko-polskie
w sprawie wymiany 

handlowej i finansowej
Szef węgierskiej sekcji ministe­

rialnej, M. Szilagyi i dyrektor Na­
rodowego Banku Polskiego, Alfred 
Siebeneichen, podpisali w ubiegłym 
miesiącu — jak już donosiliśmy — 
porozumienie w sprawie wymiany 
handlowej i finansowej między Pol­
ską a Węgrami.

W ramach porozumienia Węgry 
otrzymają od Polski do dnia 31 gru­
dnia 1948 r. — 300.000 ton węgla 
i 31.000 ton koksu. Poza tym Węgry 
importować będą: cynę, sztuczny je­
dwab, części dynarnio-maszyn i tran­
sformatorów, surowce chemiczne, 
wyroby lniane i bawełniane oraz ry­
by morskie.

Głównymi artykułami, eksportowa 
nymi przez Węgry, będą: oleje mi­
neralne, kukurydza, owoce, wina, 
medykamenty, penicylina, narzędzia 
rzemieślnicze, wyroby papiernicze, 
lampy i aparaty radiowe, alumi­
nium.

Porozumienie przewiduje wymia­
nę na sumę 8 milionów dolarów. 
Rozliczenia dokonywane będą za po 
irednictwem odpowiednich banków 
narodowych.

Celem ostatecznego uregulowania 
pewnych szczegółów, jakie pozosta­
ną w zawieszeniu, przybędzie do 
Warszawy węgierska delegacja han 
dlowa.

szef departamentu rolnictwa. Tan- 
gucy - Pr'idént skłania się wyraź­
nie do sugestii amerykańskiej, wed­
ług której Francja ma się przerzu­
cić na uprawę kwiatów z których 
produkuje się perfumy...

Jak w każdym kraju typowanym 
na kolonię, USA wykupują we j 
Francji i w posiadłościach francu- | 
skich podstawowe obiekty gospo- I 
darcze. Wykupiły akcje grupy Fa- j 
brea, uzyskując tym samym kon- i 
trolę nad francuską flotą handlową; 
kapitał amerykański - ma dużo do po­
wiedzenia we francuskich zakładach 
samochodowych Citroena. Niezależ­
nie od tego Ford posiada już swą 
fabrykę w Poissy. Amerykańska 
firih^ Reynolds Metal zawładnęła j 
bogatymi złożami bauksytu (surow- i 
ca aluminium) w Guyannie. A le’ 
to1 dopiero początek. Apetyt „zbaw-J 
ców" zza oceanu zaledwie podraż- i 
niony. Wyraża się on m. in. w pro- ! 
jektowanej dewaluacji franka, któ­
ra ma dać możliwość finansistom 
amerykańskim na wykupienie tanim 
kosztem przemysłu francuskiego.

Oto są prawdziwe niebezpieczeń­
stwa, grożące gospodarce francu­
skiej tym groźniejsze, że wzmagane 
przez poczynania rządu. Przeciwko 
tym niebezpieczeństwom mobilizuje 
się lud francuski.

Robotnicy wygrali pierwszy bój 
— o podwyższenie minimum 'egzy­
stencji. Ale walka trwa nadal. Jest 
to walka przeciwko polityce, któ­
ra doprowadza kraj do ruiny, do 
utraty niezawisłości, która wysta­
wia Francję na sprzedaż nienasy­
conym „dobroczyńcom" zza oceanu.

J. Starec

wujący nowe metody do określo - 
nych miejscowych warunków itd-

Tam, gdzie układa się pomyślnie 
współpraca między inteligencja tecli 
niczną a załogą fabryczną gdzie 
znaleziono właściwe formy współ­
pracy, gdzie cały zespół żyje współ 
nie myślą o wykonaniu piatiu. tam 
plan produkcji jest wykonywany i 
przekraczany.

Przodownikom pracy i ich boha­
terskiemu wysiłkowi, pracy zespo - 
łów robotniczych poświęcamy wie­
le miejsca każdego niemal dnia

Miniony zjazd NOT daje „ka - 
zje do wyrażenia zasłużonych słów 
uznania pod adresem Inteligencji 
technicznej. W zespołach kierowni­
czych poszczególnych dziedzin ua - 
szego przemysłu, obok ludzi nowych, 
zasiada wielu starych ..przede, ojen 
nych" fachowców Wielu starych fa 
chowców pracuje również w poszczę 
gólnych fabrykach i kopalniach ta' 
w kierownictwie jak i produkcji. Ci 
ludzie wychowywali się, kształcili 
i pracowali w innych niż dziś wa - 
runkach społecznych i produkcyj - 
nych i ci ludzie, rzecz lasna. wnie­
śli ze sobą do pracy obok swych 
kwalifikacji zawodowych również 
całą masę przyzwyczajeń i u- 
przedzeń. które utrudniały im pra­
cę.

Za wielką zasługę polskiej inte­
ligencji technicznej — tę rzecz wol 
no już dziś generalizować — nale­
ży poczytać, że potrafiła szybko 
wejść w rytm pracy dnia dzisiej - 
szego, że zrozumiała to. co nazywa 
my duchem naszych czasów, że w 
nowej, twórczej atmosferze szybko 
pozbyła się niesłusznych uprzedzeń.

Gdy minister przemysłu tow. Hi 
lary Minc rzucał po raz pierwszy 
śmiałe liczby wydobycia węgla, czy 
produkcji walcówki, wielu spośród 
dawnych fachowców, a także wielu 
i spośród nowych,, — wszystko lu­
dzie o wysokich kwalifikacjach tech 
nicznych, nie wierzyło w realność 
tych planów i uśmiechało się iro - 
nicznie.

Plany nakreślone przez tow. lin 
ca zostały zrealizowane. Zostały zre 
alizowane m. in. właśnie dzięki u- 
działowi inteligencji technicznej. 
Nie mechanicznie więc, nie sztucz - 
nie, ale właśnie na gruncie twór - 
czej pracy, na gruncie przekonania 
się o realności programu gospodar­
czego, o społecznej i narodowej siu 
szności planu państwowego, doko - 
nał się ten przełom v szeregach po! 
skiej inteligencji technicznej, prze - 
łom o tak pozytywnych dla Pań - 
stwa następstwach.

Żywiołowy entuzjazm naszej od­
budowy podbił serca i rozumy na­
szej inteligencji technicznej. Dziś 
ku końcowi pierwszego roku piano 
3-Ietniego, gdy znamy już pozytyw 
ne wyniki dla całego niemal orze - 
mysłu, możemy z największa saty­
sfakcją powiedzieć, ż< inteligencja 
techniczna czynem udokumentowa­
ła swój akces do naszej wielkiej 
pracy.

Inteligencja techniczna stała s;~ 
współuczestniczką osiągniętych suk 
eesów w odbudowie kraju.

(nd)

Chłopsku
D r o g a ”

TYGODNIK PPR  
D  L  A  W S I

Komite, guia.dki f j i  d.itci p/tskicH w 11 est.fulii zebrał paczki f 4 - 8 0t)‘)
dzieci. Komitet składał się z przedstawicieli Ligi Kobiet, PCK , Ił TPD 
Kpt. Zdzisław Mikołajczyk z Misji Wojsk, w Berlinie przyjmuje paczki 

od przedstawicieli Ligi Kobie*
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Z Warszawy do Gdyni o 115 km
»Na gwiazdkę« otwarty zostanie most w Tczewie

bliżej
Niedaleko dworca kolejowego w 

Tczewie znajdują się dwukilometro- 
wej długości mosty kolejowy i dro­
gowy. Historia budowy tych mostów 
sięga 1800 roku. Ciężki pruski styl 
wraz z szeregiem zbytecznych dodat­
ków w postaci wieżyczek, baszt i u- 
piększeń wycisnęły na nich swoje 
piętno. Nastał wrzesień 1939 r. — roz

wane filary, założone przęsła oraz 
odremontowane przyczółki. Most dro 
gowy natomiast za pomocą prowizo­
rycznych przęseł połączył oba brzegi 
Wisły. Wśród ogólnego entuzjazmu 
spracowanych robotników 8 marca 
1947 r. dokonano otwarcia mostu 
drogowego. Remont mostu kolejowe­
go, wymagającego masywniejszej

sadniczy most drogowy". Prace 
staną ukończone jednocześnie.

„Naszym dążeniem jest — mówi

poczęła się zawierucha wojenna — w konstrukcji, trwał w dalszym ciągu, 
ciągu jednej nocy cztery przęsła mo- Nie długo jednak cieszono się nowo 
słu kolejowego oraz sześć przęseł mo- otwartym mostem. Z głębi kraju szła 
stu drogowego zamieniły się w kłę- groźna wiadomość — powódź. Żadne 
bowisko powykręcanego żelazstwa. obliczenia, konstrukcje czy projekty 
Połączenie obu brzegów Wisły zosta- nie były w stanie przewidzieć siły ży­
ło przerwane.

Mając na uwadze przesyłanie tran­
sportów kolejowych do centrum Pol­
ski, Niemcy w krótkim czasie odre­
montowali most kolejowy. Natomiast 
most drogowy w dalszym ciągu pozo-

wiołu. Przekonali się o tym budowni­
czy mostu w Tczewie. Brygady ra­
townicze, materiał wybuchowy, 
wszelkiego rodzaju zabezpieczenia i 
ochrona okazały się niczym wobec 
8-metrowych zwałów lodu. 23 marca

stawał nieczynny, ponieważ nie miał most drogowy runął. Wiązania, pale, 
dla okupanta specjalnego znaczenia, żelazo i deski łamały się jak zapałki. 
Mijały lata wojny. Sytuacja na iron- Żywioł zwyciężył, 
cie zaczęła się pogarszać. Coraz czę- Demon zniszczenia zaoszczędził na 
ściej przez most tczewski przebiega- szczęście most kolejowy, 
ły pociągi z uciekającymi wojskami Chwila rozgoryczenia minęła. Za- 
niemieckimi. W końcu wycofujący się częto rozmyślać nad ponowną odbu- 
okupant zniszczył kompletnie most dową. W związku z potrzebą jak naj-

przodownik Kuchciński — oddać ca­
łą pracę jeszcze przed świętami. Bę­
dzie to dowodem dla społeczeństwa, 
że robotnik polski pracuje nad odbu­
dową kraju, dokładając wsze'kich sił 
i starań. Oddanie mostu będzie na­
szym prezentem gwiazdkowym dla 
kraju. To jest naszą ambicją i pun­
ktem honoru — słowa na pewno do 
trzymamy“.

„Od nowego roku dzięki naszej pra­
cy trasa Gdynia — Warszawa skró­
ci się o 115 km“ — kończy nasz roz­
mówca. <k)

Wieża do podnoszenia przęseł z wo'dy.

Przęsło wagi 1.600 t. podniesione 
z wody na wys&k. 17 m. Za pomocą 

wież siadowych i dźwiaóin

wysadzając dziewięć przęseł, filary i 
urządzenia.

Wojna skończyła się. Ucichły hu' 
wystrzałów, umilkły detonacje bomb. 
Polski robotnik i technik przystąpili 
do twórczej pracy. Już jesienią 1945 
roku brygada fachowców przybyła na 
most tczewski. Nie tracąc czasu na 
bezcelowe dyskusje przystąpiono z 
miejsca do pracy pod kierownictwem 
tow. inż. Witolda Prośclewicza. 200 
robotników, fachowców i specjalistów 
zaczęło demontaż części leżących w 
wodzie, przygotowywanie mniej u- 
szkodzonych do montażu, cięcie że­
lastwa na szmelc Itp. Z każdym 
dniem miejsce pracy zmieniało swój 
wygląd. Nawet najbardziej zagorzali

szybszego połączenia obu brzegów 
postanowiono wykorzystać oba mosty 
w jednym celu. W chwili obecnej 
most kolejowy znajduje się w ostat­
niej fazie budowy. Śmiesznie trochę 
wygląda, każde przęsło innej kon­
strukcji. Kilka dawnych, część nie­
mieckich, cztery angielskie. Właśnie 
z tymi ostatnimi było najwięcej kło­
potu. „Dostaliśmy przęsła w ramach 
dostaw UNRRA — mówi tow. Pro- 
ściewicz — niestety były one o 32 me 
try za krótkie. Trzeba było dobudo­
wać dodatkowe filary, a brakujące 
przeloty uzupełniać elementami wy­
rabianymi już przez nasze huty. O- 
becnie most będzie posiadał 11 przę­
seł sztukowanych, lecz mocnych. Naj-

pesymiści musieli chylić czoła przed ważniejszym jest to, że już niedługo 
sukcesami robotników. Pierwsze dni pierwsze pociągi ruszą po kilkuletniej 
zimowe, śnieżyce i mrozy nie zmniej­
szyły tempa pracy. Dudzie „wrośli w 
teren“. — Tak mówili przyglądający 
się z boku żartownisie.

A robota grała — każdy dzień przy 
nosił nowe sukcesy. Nie tylko most 
kolejowy tętnił pracą. Ambitni „dro-

przerwie1
Z zaciekawieniem oglądamy prace 

n* miejscu. Robotnicy pracują solid­
nie. Tu nikogo nie trzeba nawoływać 
i przynaglać, robota idzie bardzo 
sprawnie. Robotnicy z entuzjazmem 
informują nas o sposobie wykorzysta

GWIAZDKA
DLA DZIECI KOLEJARZE

W nadchodzącą nie­
dzielę dnia 21 grudnia 
o godz. 10 rano w „Do 
mu Kolejarza“ w Gdy 
ni przytul. Jana z Kol 
na, odbędzie się stara­
niem Zarządu Okręgo­
wego ZZK gwiazdka, 
dla dzieci kolejarzy.
Wieczór (urozmaicony 

będzie bogatym programem. Po za­
kończeniu uroczystości w tym samym 
lokalu nastąpi rozdanie paczek gwiaz 
dkowych sierotom po poległych i 
zmarłych kolejarzach. (W)

Z ŻĘCIA ZWM W MALBORKU
Związek Walki Młodych w Mal­

borku posiada już 470 członków, re­
krutujących się spośród młodzieży 
szkolnej oraz pracującej. ZWM po­
siada własny zespół dramatyczny, 
który wystawił kilka dobrze opraco­
wanych sztuk na terenie powiatu 
oraz w kilku miastach sąsiednich.

Ostatnio wszyscy ZWM-owcy po­
święcili jeden dzień pracy dla pań­

stwa przy zbiorze buraków cukro­
wych oraz wykopie ziemniaków. 
Wynagrodzenie za pracę przekazane 
zostało na odbudowę stolicy.

WOJSKO DZIĘKUJE 
W ostatnich dniach odbyło się za­

przysiężenie młodego rocznika w jed 
nostce wojskowej stacjonującej
w Orłowie.

W uroczystości tej szczególne za­
interesowanie i pomoc okazały Ko­
mitety Dzielnicowe PPR i PPS i spo­
łeczeństwo Orłowa, za co dowódz­
two jednostki składa tą drogą ser­
deczne podziękowania.

OTWARCIE ŚWIETLICE 
W poniedziałek 22 grudnia o godz. 

17.30 przy zajezdni tramwajowej od­
będzie się otwarcie świetlicy praco­
wników MZK GG w 
nowo odbudowanym 
gmachu.

Jednocześnie z o- 
twarciem świetlicy od 
będzie się tradycyjny 
opłatek, część artysty­
czna złoży się na ca­
łość tej uroczystości.

Ślizgawka na ulicach
[hodmki winny być posypane paskiem lub popiołem

Sypiący od kilku dni śnieg na Wy­
brzeżu okrył puszystym kobiercem 
wszystkie gdańskie ruiny i przysypał 
wiele dziur i wybojów na chodnikach 
— powodując zarazem „śligawkę“. 
Co krok spotyka się na ulicy ludzi

dozorcom domowym lub delegatom 
poszczególnych bloków o posypywa­
niu piaskiem lub popiołem chodni­
ków na ulicy.

Dyrekcja MZK GG nie zatroszczyła 
się również, dotychczas o posypanie

wyprawiających najfantastyczniejsze | paskiem wysepek tramwajowych, 
ruchy w celu utrzymania równowagi, j j j a stworzenia warunków bezpieczeń
Nie zawsze się to udaje. Często zda­
rzają się wypadki potłuczeń złama-

stwa swoim pasażerom. Mieszkańcy 
Gdańska we własnym dobrze zrozu-

nia ręki lub nogi. Ślizgawica szczegół' m}alym interesie powinni również za
nie dotkliwie daje się odczuć na przy 
Stankach tramwajowych.

Za te nieszczęśliwe wypadki ponosi 
winę administracja nieruchomości, 
która nie wydała dotychczas zarzą­
dzeń administratorom, ci zaś z kolei

gowcy“ przystąpili również do odbu- 1 nia obu mostów. Przewodniczący R a d y  
dowy sąsiedniego mostu. Wytworzy- Zakładowej tow. Laskowski tłumaczy 
ło się ciche współzawodnictwo pracy, to w ten aposób: „Nasz most będzie 
Jedni podnosili przęsło — drudzy wy już za parę dni gotowy. Drogowcy 
ciągali ,kratownice“ z wody, koleją- i przerzucą od siebie 40-metrowe przę- 
rze przeprowadzili demontaż, dro- $ło, które oprze się o filar naszego 
gowcy budowali tory. Praca trwała mostu. W ten sposób ruch kołowy bę- 
bez przerwy, ilość robotników przy dzie się odbywał na przestrzeni 260 
moście kolejowym wzrosła do 890 lu- metrów po naszym moście, następnie 
dzi. Druga zima zastała już odbudo- łagodnymi lukami przejdzie na za-

69 absolwentów zakończyło kurs
w wojewódzkiej szkole PPR w Gdańsku

Dnia 18 grudnia odbyło się wręczę 
nie świadectw słuchaczom X kursu 
wojewódzkiej szkoły PPR. Do zebra 
nych przemówił kierownik szkoły 
tow. Dąbrowski podkreślając powa­
gę chwili, po czym udzielił głosu 
tow. Kamińskiej, która w wyczerpu 
jącym referacie omówiła politykę 
międzynarodową oraz konieczność 
zacieśnienia więzów pomiędzy obu 
bratnimi partiami PPR i PPS.

W imieniu absolwentów tow. Du-

Gwiazdka
w oddziale tczewskim ZEW

W sobotę dnia 20 grudnia o godz. 
15 30 w Oddziale ZEW. w Tczewie 
Urządzona będzie staraniem pracow 
ników choinka i rozdanie paczek 
gwiazdokowych dla dzieci. Odegrana 
zostanie również „Szopka krakowska .

Gwiazdka“ odbędzie się w nie­
dawno otwartej świetlicy pracowni­
ków ZEW.

L M A T U O W l W f f i
t e a t r y

Teatr Kam eralny „Wybrzeże"

chowicz podziękował kierownictwu 
za opiekę, naukę oraz włożony wy­
siłek, zapewniając, że hasła rzucone 
w czasie trwania kursu trafiły na 
grunt podatny i odniosą pożądany 
skutek.

Dowodem serdecznego koleżeńskie 
go stosunku był prezent ufundowa­
ny przez absolwentów, wręczony kie 
równikowi kursu przez tow. Kotlew 
ską, jako pamiątka wspólnie spędzo 
nych chwil. Z kolei nastąpiło rozda 
nie świadectw. Kurs ukończyli wszy 
scy w liczbie 69 tow. tow., w tym 
15 słuchaczów z wynikiem bardzo 
dobrym, 29 z dobrym, reszta z wy­
nikiem dostatecznym.

Na wyróżnienie zasługują: tow. 
tow.: Władysław Mas, Władysław
Zawada, Stanisław Tomczak, Elwi­
ra Lernet oraz Eufemia Łabenko, Na 
zakończenie tow. Januszewski prze­
mówił do zebranych nakreślając o- 
puszczającym mury szkolne absol­
wentom ich przyszłe zadania. Zebra 
ni odśp Urwaniem Międzynarodówki 
zakończyli część oficjalną uroczysto 
ści.

Z kolei słuchacze wraz z zaproszo 
mymi gośćmi zasiedli do wspólnego 
obiadu, po czym całą grupą przeszli 
do kina „Światowid“, gdzie obejrze­
li film produkcji radzieckiej „Rodzi 
na Artamonowych“.

G dynia
n o m  M arynarza", S kw er KoSciuszki 12. 

Dziś kom edia C w o jd z iń s k ie g o  „Tempera-

raenty REPERTUAR k in
G dańsk  „Światowid" -  W cieniu podej-

rżen ia .
W rzeszcz „C apitol 
W rzeszcz „BflJTca“

’eo iiw a  „P o lon ia"  -  B o h a te rk i P a c y fik u  
Sopot „P o lon ia"  — Baryłączks 
G dynia „W arszaw a"

^ G ra b ó w e k  „F ala"  — P o n t^ j7 i* h  N acj,i. 
Chylonia „P ro m ień " — Adm irał Nacm

— Myszy 1 ludze.
— Dziewczęta * ba-

— C urie  Sklodow-

Kartuzy „Kaszub" — H istoria
fraka. _ ....

S S ttfS Łiii i m  « ¡ ¡ a «
Lębork „Fregata" — Miłość n a  » k a r

St«?,nsk Polonia" — Zwycięzcy stepu. 
Koszalin' „Polonia" — Mściwy Jastrząb 
Bialogrńd „Bałtyk" -  Ostatnia szansa 
Szczecinek „Wolność

linie. -----o-
ISUMERY FELEFONOW « 1 M 1  POŚAW 1J

Gdańsk — 31 -334, 31 **38. . .
Wrzeszcs — 41-332. 41-333. 42-2®4.
Orania — 31-33®.
Oliwa — 52-® 22.
Nowe Port — 42-222-

— C lenie przeszłości,

— se re n a d a  w  do-

ADRES REDAKCJI ! ADMINISTRACJI
„GŁOSU W YBRZEŻA"

Gdańsk, PI- Armii CzenwoneJ I. 
tel 315-72. R edak tor naczelny  p rz y j­
m uje Interesantów  w dni powszedente 
od 12—13, se k re ta rz  redakcji od 10— >2 

Oddział w Gdyni, I -e j A rm ii 41. 
(StarOwieJska), tel. 214-72. przyjem ne 
interesantów od 12—12.________________

Blaski i cienie akcji antyspefu# cyjnej
Warto by zajrzeć pod lady apteczne

Akcja antyspekulacyjna, prowa­
dzona na Wybrzeżu, data w pewnej 
mierze pozytywne wyniki, nie są 
one jednak wystarczające, gdyż do­
tychczas akcja nie objęła wszystkich 
odcinków .... w ............................. .

Część winy na niedociągnięcia tej 
akcji ponosi samo społeczeństwo, a 
ściślej mówiąc Komitety Blokowe, 
które powinny pomagać Społecznej 
Komisji Kontroli Cen w zbieraniu 
zażaleń i informacji w poszczegól­
nych blokach, nie wywiązały się 
one ze swego zadania. Gospodynie, 
które często, jako stałe klientki skle­
pów stykają się z różnymi fakiani 
nieprzestrzegania przepisów nie za 
wsze doceniają znaczenia akcji aut? 
spekulacyjnej. Szczególnym obiektem 
spekulacji jest masło, które sprze­
daje się po wygórowanych cenach, 
sięgających 700, a nawet 750 złotych 
za kg. Klient płaci żądaną sumę i 
o tym nie melduje, bojąc się utraty 
źródła zakupu.

Tak więc fakt sporządzania nie­
wielu protokółów przez Społeczną 
Komisję Kontroli Cen, nie dowodzi 
wcale, że wszystko jest w porządku. 
Bo jeśli komisje nie stwierdziły nad­
miernych cen pobieranych za masło, 
to tylko dlatego, że w sklepach sprze 
dają je wyłącznie znajomym. Jest 
rzeczą zupełnie zrozumiałą, że obec­
nie po ukończeniu prac rolnych po­
daż masła jest większa niż w minio­
nym dość krytycznym okresie i że 
nie zmniejszy się ona, jeśli całe spo 
leozeństwo podejmie walkę z nad­
miernymi cenami.

Jeżeli w sklepach spożywczych i 
tekstylnych rzadko stosunkowo zda 
rzają się wypadki odmawiania sprze 
dąży towaru, to w aptekach są one 
na porządku dziennym. Społeczna 
Komisja Kontroli Cen nie zagląda

w ogóle do aptek,a przecież sprze­
daje się tam nie artykuły luksuso­
we, lecz koniecznie potrzebne. Tak 
na przykład nie można dostać na 
całym Wybrzeżu waty, mimo że wie 
le aptek posiada zapasy. Aptekarze 
Widocznie są Zdania, że wobec usta­
lonych cen nie opłaca się sprzeda­
wać jej.

Podobnie przedstawia się kwestia 
medykamentów pozostałych po Nlem 
cach. Preparaty te, są zapisywane

Klientowi z Ubezpieczalni Społecz­
nej, przychodzącemu z receptą leka­
rza, udziela się steoretypowej odpo­
wiedzi, że apteka preparatu tego 
nie posiada. Natomiast klienci, któ­
rzy na własny rachunek chcą zaku­
pić medykamenty, dostają je bez 
żadnych trudności.

Sprawa ta powinna jak najszyb­
ciej zwrócić uwagę właściwych czyn 
ników, albowiem rozwiązanie jej 
jest rzeczą konieczną. Spekulacja

troszczyć się o chodniki w obrębie 
przez siebie zamieszkiwanych budyn­
ków. (m)

-----o— -

Linia tramwajowa N r 11
Dnia 22 grudnia otwarta zostanie 

nowa linia tramwajowa Nr 11, któ­
rej trasa biec będzie od końca ulicy 
Niedziałkowskiego, ulicami: Mickie­
wicza ,Roosevelta, Rokossowskiego, 
Dworzec Główny do Targu Węglowe 
go i z powrotem. Wrzeszcz otrzy­
ma nareszcie dogodne połączenie z 
Gdańskiem. (W)

■■ o——

przez lekarzy. Wiele aptek posiada I godzi przede wszystkim w ludzi 
jeszcze zapasy lekarstw niemieckich.1 pracy, (a)

Nowa organizacja techniczna
dalszym etapem reztMdewj portów

Porty polskie przeżywają obecnie go. Poza tym w portach utworzone 
okres reorganizacji pod względem będzie stanowisko inżyniera portu, 
administracyjnym. Z dniem 10 listo Zadaniem jego będzie koordynacja 
nada powstał oddział elektrotechnicz pracy poszczególnych jednostek tech

. __ 1 *n IT O /łrliłln l’ t a h m «, t, any Głównego Zarządu Morskiego, 
25 listopada Inżynieryjno-budowlany, 
5 grudnia hydrotechniczny i nadzo­
ru budowalnego.

Obecnie przyszła kolej na odddział 
techniczny, którego kierownikiem 
został dotychczasowy dyrektor 
BOP-U, inż, Tubielewicz. Oddział ten 
będzie się dzielił na wydziały: hydro 
techniczny, budowlany i elektrome­
chaniczny, które będą spełniały głów 
ne zadania technieczne w porcie w 
Gańsku i Gdyni po przez swoje ko­
mórki terenowe. Poważną rolę mają 
do odegrania komórki terenowe wy 
działu elektrotechnicznego, dźwigo­
wa, elektromechaniczna, taboru pły­
wającego i warsztatów.

W oddziale technicznym przewi­
dziany jest również wydział nadzo­
ru budowlanego. Ostatni z wydzia­
łów otrzyma nazwę administracyi: ■

DNI PRZECIWGRUŹLICZE
Całe społeczeństwo staie do walki

W całej Polsce trwają obecnie „Dni Świat pracy wie, że gruźlica, ta 
Przeciwgruźlicze“. Obok alkoholizmu, prawdziwa choroba proletariatu, sze- 
eruźlicę zaliczyć można do najstrasz- rzyła się w zastraszający sposób 
awszego wroga wewnętrznego. Wróg w latach przedwojennych w nędz-
to tym groźniejszy ii nie uderza jaw 
nie i głośno, lecz prowadzi walkę pod 
jazdową, skrytą i podstępną.

Szczególnie zagrożone aą tą choro­
bą dzieci i młodzież szkolna i dlatego 
walka z gruźlicą może być prowadzę 
na skutecznie tylko w Skali ogólno­
społecznej. Należy zorganizować ma­
sowe szczepienia przeciwgruźlicze, ba 
danie dzieci i młodzieży szkolnej oraz 
przeprowadzać badanin rentgenolo­
giczne.

Mimo wielkich trudności, a inicjały 
wy Wojewódzkiego Wydziału Zdro­
wia w oparciu o najwydatniejszą po 
moc organizacyjną ze strony pań­
stwa, akcja przeciwgruźlicza w wo­
jewództwie gdańskim jest realizowa­
na już od 2 lat. Obecnie powstaje 
Gdańskie Towarzystwo Przeciwgruźli 
cze. Do Towarzystwa winny zapisać 
się jak -«mieze»» rzesze grołeczeń-

nych i wilgotnych izbach robotniczych. 
W Polsce Ludowej stan ten uległ

by tę straszną chorobę zwalczyć. Po­
wstało już szereg sanatoriów i przy­
chodni przeciwgruźliczych, ale jest 
ich jeszcze za mało.

Akcja przeciwgruźlicza, na której 
czele stanął ob. Prezydent Rzeczypo-

już pewnym zmianom. Pomimo zni- spoiitej musi ogarnąć całe społeczeń-
szczeń i trudności, jakie kraj nasz ma 
do przezwyciężenia, warunki mieszka 
niowe powoli, ale stale poprawiają 
się. Rząd Demokratyczny w trosce o 
zdrowie społeczeństwa robi wszystko,

stwo.
Jeśli nie zniszczymy gruźlicy współ 

nymi siłami, gruźlica zniszczy nas.
Dr W. Br.

Dni przeciwgruźlicze w Sopocie
W Sopocie utworzył się komitet wy 

konawczy „Dni Przeciwgruźliczych“, 
pod protektoratem prezydenta miasta 
tow. Leonarda Wierzbickiego. W 
skład komitetu weszli przedstawicie­
le organizacji politycznych, społecz­
nych i młodzieżowych. Na zebraniu 
komitetu ustalono plan akcji propa­
gandowej, która uświadomiłaby jak 
najszersze warstwy społeczeństwa, a 
przede wszystkim młodzież o potrze­
bie natychmiastowej i czynnej walki 
« gruźlica

W szkołach podstawowych pogadan 
ki o walce z gruźlicą wygłoszą leka­
rze szkolni. Dla ogółu społeczeństwa 
zostaną wygłoszone odczyty popular­
ne.

Akcję zbiórkową w Sopocie prze­
prowadzi młodzież szkolna. W związ­
ku z tym komitet wykonawczy „Dni 
Przeciwgruźliczych w Sopocie zwra­
ca się z gorącym apelem do społeczeń 
stwa o popieranie akcji przez jak naj 
liczniejsze nabywanie nalepek i znacz 

I kim.

in
wydawania kart opałowych

W uzupełnieniu notatki o wydawa­
niu kart opałowych w Gdańsku, wy­
jaśnia się, że główny termin wydawa 
nia kart zaopatrzenia na pierwszy 
miesiąc kwartału jest równocześnie 
głównym terminem na karty opało­
we. Na pierwszy kwartał karty opa­
łowe wyjątkowo będą wydawane w 
terminie rozdziała kart zaopatrzenia 
na luty 1948 r. (w)

nicznyeh. Oddział techniczny będzie 
współpracował z dość dużym zespo­
łem rzeczoznawców. Przewidywane 
jest również utrzymanie w dalszym 
ciągu tzw. rady technicznej, której 
zadaniem będzie rozwiązywanie spe­
cjalnie poważnych problemów z dzie 
dżiny spraw technicnych portów.

(m)

Wyniki
rejestracji rzemiosła
w woj. gdańskim

Na terenie woj. gdańskiego istnieje 
około 6.000 warsztatów rzemieślni­
czych. Obowiązku rejestracji dopełni­
ło dotychczas 2.393 rzemieślników. 
Stanowi to 38 procent. Najwięcej zło 
żonych wniosków przypada na 
Gdańsk miasto i powiat. Z 1725 rze­
mieślników podania o karty rejestra­
cyjne złożyło 620 osób. W Gdyni na 
1107 istniejących warsztatów rze­
mieślniczych złożono 470 wniosków. 
Dalsze przodujące miejsca zajmuje 
Tczew i Starogard. Z dotychczasowe­
go przebiegu akcji koncesjonowania 
widać, że przebiega ona dość opiesza­
le. Rzemieślnicy woj. gdańskiego nie 
zdają sobie widać sprawy z tego, że 
po 20 bm. wnioski o koncesje nie bę­
dą już przyjmowane, a opieszałym 
rzemieślnikom grozi kara przy równo 
czesnym zamknięciu przedsiębiorstwa 
bez prawa ponownego uruchomienia.

M a s o w a  a k c ja  
a n ty s p e k u la c y jn a
przed świąłami w Gdyni

Dnia 18 grudnia z inicjatywy spo­
łecznej Komisji Kontroli Cen w Gdy 
ni rozpoczęła się masowa akcja an­
tyspekulacyjna, by zapobiec wzro­
stowi cen w okresie przedświątecz­
nym. Pierwszego dnia kontrolerzy 
delegowani z rad zakładowych prze 
prowadzili inspekcję w 60 punktach 
sprzedaży. (A)

RUCH PORTOWE W GDAŃSKU
Dnia 18 bm. do portu gdańskiego

weszły tylko 4 statki. Wszystkie one 
były bez ładunku. W tym dniu z 
portu wypłynęło 7 statków 
glem, bunkrem i z wę- 

koksem. Zabrały 
one 8.169 ton węgla, 437 ton bunkru 
i 559 ton koksu. W porcie na posto­
ju znajdowało się 36 statków

ŁADUNEK ROPĘ Z PERSJI
W najbliższym czasie w pofgfe 

gdańskim spodziewany Jest tanko­
wiec szwedzki „Atalanta", który 
przywiezie z Persji 13.500 ton ropy.

Ładunek ten przeznaczony jest dla 
centrali produktów naftowych.

Rozładunek odbędzie się przy 
dworcu wiślanym.

SZMATĘ
PRASOWANE I CHEMIKALIA 
Dnia 18 bm. duński pa wiec 

„Sondejland“ przywiózł z Koj iiagi 
120 ton drobnicy. W skład łauunku 
wchodzą szmaty prasowane i che­
mikalia. Klaruje „Gama“.

BAWEŁNA I LEN Z ZSRR 
Dnia 18 bm. do portu w Gdyni 

wpłynął statek radziecki z surow­
cem dla przemysłu tkackiego. Jest to 
parowiec „Lovak“. Przywiózł on 
z Rygi 127 ton pakuł lnianych i ba­
wełnianych.

ZAOPATRZENIE DLA DUŃSKIEGO 
CZERWONEGO KRZEZA 

Duński parowiec „Ersa" wpłyną] 
do portu gdańskiego z ładunkiem 
224 tony drobnicy, przeznaczonej 
dla Duńskiego Czerwonego Krzyża 
w Polsce. Ładunek ten składa się 
z artykułów żywnościowych, wśród 
których przeważa margaryna.

ŻELAZO I BIEL CYNKOWA 
DO SZTOKHOLMU 

Szwedzki parowiec „Alfa" odpły­
nął w dniu 18 bm. do Sztokholmu 
zabierając z portu gdyńskiego 383 
tony żelaza i Meli cynkowej, prze­
znaczonej dla przemysłu szwedz­
kiego. (M)
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Wymowa cyfr jest nieodparta
Co dało współzawodnictwo pracy na terenie kolei 
Łatwiej — ale nie pożyteczniej — robić duże śruby zamiast małych

(Od naszego specjalnego wysłannika)
W  ubiegłym tygodniu podpisana zo 

stała umowa o współzawodnictwie 
pracy na kolejach państwowych.

Aby się dowiedzieć, jakie są pierw­
sze efektywne wyniki tej akcji, zwró­
ciliśmy się do kierownika Głównych 
Warsztatów Kolejowych w Pruszko­
wie, tow. Gorajskiego,

—> U  nas współzawodnictwo pracy 
nie jest nowością -— mówi tow. Go- 
rajski. — Już w październiku stanęły 
do współzawodnictwa 33 brygady, o- 
bejmujące 108 pracowników. Zaraz 
w krótkim czasie brygady te osiągnę­
ły od 205 do 230% normy. N a czoło 
wysuwają się od razu: tow. Pilarski 
(PPR), wyrabiający 243% normy i 
ślusarz tow. Grygołowski (PPR), wy­
rabiający 247% normy.

W  listopadzie rekordy te pobiją bez 
partyjny ślusarz, ob. Woroniecki, wy­
konując 345% normy. Tow. Seidel, 
brygadzista działu malarskiego osiąga 
w tym samym miesiącu 297% normy. 
Tow. Bogdanek (z PPS) — 249% 
normy.

Przed rozpoczęciem współzawodnlc 
twa pracy Warsztaty Pruszkowskie 
dawały miesięcznie naprawę główną 
dwóch wagonów. W  pierwszym mie­
siącu współzawodnictwa cyfra ta 
wzrasta do pięciu wagonów. W  gru­
dniu br. mieliśmy już siedem wago­
nów, na styczeń przewidywane jest 
osiem. Naprawa i remont wagonów 
towarowych wyrażała się przed współ 
zawodnictwem liczbą 140. W  listopa­

dzie daliśmy 185 wagonów, w grud­
niu osiągniemy liczbę 190 wagonów.

— Naturalnie zwiększyły się odpo­
wiednio i zarobki pracowników? — 
pytamy.

—’ Po rozpoczęciu współzawodnic­
twa pracy średnia premii z 1.200 zł 
miesięcznie wzrosła do 6, a w po­
szczególnych wypadkach do 8 tys. zł. 
Dodać jeszcze także należy, że W okre 
sie wzmożonego przewozu (kampania 
cukrownicza i inne) niektóre brygady

Zrabowane mienie
powraca do Polski

Biuro Rewindykacji i Odszkodo­
wań Wojennych w dalszym ciągu 
swych prac odszukało i przygoto­
wało do transportu na terenie ame­
rykańskiej strefy okupacyjnej w 
Niemczech 39 transformatorów elek­
trycznych, zrabowanych przez Niem­
ców w Łodzi.

Odszukano również w tej samej 
strefie ok. 30 maszyn, wyproduko­
wanych w czasie okupacji przez fa­
bryki w Polsce i wywiezionych do 
Niemiec.

W najbliższym czasie powróci do 
kraju 41 sztuk maszyn z fabryk gu­
mowych w Sanoku i Krośnie. Jed­
nocześnie placówki Biura Rewindy­
kacji przygotowują w . amerykań­
skiej strefie do przesłania do kra­
ju poważne transporty towarowych 
remanentów, wywiezionych przez 
Niemców z polskich fabryk. Są to 
m. In. pewne ilości płótna, tek­
styliów i chemikaliów.

W brytyjskiej Strefie okupacyjnej 
w Niemczech odnaleziono 300 ton 
szyn kolejowych, które niedługo po­
wrócą do kraju.

W drodze z Austrii znajdują się 
dwa wagony koni oraz trzy wagony 
maszyn (obrabiarek różnego typu), 
przeznaczonych dla warsztatów ko­
lejowych w Pruszkowie. Odnalezio­
no również w Austrii 5 tokarni pro­
dukcji firmy „John“ z okresu oku­
pacji. Maszyny te przeznaczone są 
dla przemysłu włókienniczego.

g ł c s  ł o d z i

•  w  w ie lu  fa b ry k a ch  łódzk ich  UKOństy-  
tuow ały  sie tzw . „S ądy  w spółzaw od­

n ic tw a p ra c y “ , k tó re  o cen ia ją  p racę  
d u jący h  robo tn ików  i  w yznaczają  n ag r 
dy.

•  w  zw iązku ze w zm ożonym  ruchem
przedśw ią tecznym  w  sk lepach  

d e leg a tu ra  K om isji S pecja lnej zarządziła  
m asow ą i system atyczną k o n tro lę  p u n k  
tów  sprzedaży. W sk ład  o rygad  k o n tro l - 
ny ch  w eszli ty m  razem  prócz 
cieli zw ązków  zaw odow ych i 
fab rycznych  także nauczycie le  i p racow - 
n icy  b iu row i.

•  W icem in ister O brony  N arodow ej do - 
k o n a ł u roczy ste j p rom ocji podchorą------- —

Polskiego C zerw one -®  ta l okręgow y 
go K rzyża.

•  K om ite t O pieki n ad  G robam i B ojow  -
n ików  postanow ił p rzeprow adzić eks­

humację zw łok party zan tó w  z g r o b ó w r o z  
rzuconych  n a  te ren ie  Z iem i P io trk o w sk ie j
t  pochow ać je  na specja lnym  cm en tarzu  
w P io trkow ie .

•  W resztów ce ro lnej pod Łęczycą o tw ar
ty  został o sta tn io  now y dom  d la  s ta r ­

ców u rządzony  w  daw nym  pałacu .
PZ PB  w  R udzie B ab ian ick ie j na  

V  ośm iu k ro sn ach  najlepsze  re z u lta ty  o- 
siągnęły tkaczk i: Z. Saw icka <170,3 proc.) 
i I. Z iółkow ska (1.69,2 proc.). N a „ sz ó s t-  
kach" najlepsze  rezu lta ty  osingnęły . J . 
Sądkiew icz (158,3 proc.) i St. B aranow ska 
(152 proc.).
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pracowały także poza godzinami usta­
wowymi i poza planem. Te nadlicz­
bowe godziny dały odbudowę 50 wa­
gonów krytych i węglarek miesięcz­
nie oraz 75 platform, zaś pracowni­
kom od 8 do 16 tysięcy zł dodatko­
wego zarobku na miesiąc.

Nasze współzawodnictwo dałoby 
niewątpliwie o wiele lepsze wyniki, 
gdyby nie brak materiałów — dodaje 
jeszcze tow. Gorajski. — Szczególnie 
daje się we znaki brak drobnych śrub,

gdyż fabryki śrub, które wykonują 
zamówienia na tony, wolą robić śru­
by kilogramowe. Na skutek braku 
pluszu nie możemy także remontować 
wagonów miękkich (pierwszej i dru­
giej klasy). Jest to tym dziwniejsze, 
że przecież na wolnym rynku pluszu 
nie brak. Wydaje nam się, że w  tym 
wypadku winę ponosi Ministerstwo 
Komunikacji, które niezbyt energicz­
nie stara się o przydziały potrzebnych 
nam materiałów. (zk)

Gdynia oczekuje na Dom Kultury Robotniczej
Rada Zw . Zawodowych powinna niezwłocznie
przystąpić do akcji

W  przeciągu 2 lat powojennych, 
Gdynia uległa wielkim przeobraże­
niom. Znikają drewniane budy i no­
ry, w których przed wojną zamiesz­
kiwali robotnicy portowi. W iele ro­
dzin robotniczych zajęło mieszkania 
w śródmieściu, od dawna im przysłu­
gujące.

Jeśli jednak sami robotnicy i pra­
cownicy uzyskali znacznie lepsze wa­
runki mieszkaniowe, to na potrzeby 
kulturalno - oświatowe zabrakło na 
razie odpowiednich pomieszczeń.

W  akcji oświatowo - kulturalnej 
wśród dorosłych ważną rolę odgry­
wają świetlice. Praca ich na terenie 
Gdyni nie uzyskała jednak należyte- ■ 
go rozmachu, poza tym pod wzglę­
dem liczebnym i wyposażenia nie są 
one w  stanie zaspokoić potrzeb świa 
ta pracy. Na 40 tys. osób, zrzeszonych 
w organizacjach związkowych istnie­
je tylko 12 świetlic. Większość z nich 
mieści się w barakach. Urządzenie 
świetlic Jest niestety bardzo skromne. 
'Nagie ściany, ozdobione są zaledwie 
kilkoma portretami. Wyposażenie 
prawie żadne. W  wielu świetlicach 
można znaleźć jedynie parę gazet. 
Nie ma ani podręcznych bibliotek, 
ani gier. Nic też dziwnego, że sta­
ły się one tylko miejscem zebrań 
politycznych. Położone przy zakła­
dach pracy i oddalone od miejsc za­
mieszkania świecą wieczorami pust­
ką.

Podczas poświęcenia świetlicy ro­
botników portowych w  Gdyni wśród 
wielu życzeń, jedno spotkało się z naj­
gorętszym przyjęciem uczestników 
uroczystości. Wypowiedziane przez 
Dowódcę Marynarki Wojennej, kontr 
admirała Steyera, brzmiało ono: „Ży­
czę Wam, by w robotniczej Gdyni 
powstał robotniczy Dom Kultury. By 
mieścił się mi nie w  baraku, jak jest 
dotychczas, ale w wielkim, nowoczes­
nym gmachu, z salami na różne im­
prezy artystyczne".

Życzenie to całkowicie odpowiada 
potrzebom Gdyni, potrzebom świata 
pracy w dziedzinie oświatowo - kultu­
ralnej.

Aktywny centralny ośrodek kultu­
ralny przyczyniłby się znacznie 
do rozwoju pracy oświatowo - kultu­
ralnej wśród mas robotniczych, do o- 
żywienia działalności czynnych już 
świetlic. Zorganizowałby on współ­
pracę świetlic robotniczych z pisarza­
mi, artystami i malarzami, Z  obszer­
nych sal domu mogłyby korzystać, 
dla spotkań ze światem pracy, różne 
związki artystyczne. Dom Kultury 
Robotniczej, posiadając odpowiednie 
sale wystawowe i koncertowe stałby 
się ogniskiem oświaty, promieniują­
cym poza Gdynię.

Takim ośrodkiem kultury w Gdań­
sku ma stać s i ę  częściowo świetlica 
Centrali Węglowej, której budowa 
kosztem 8 milionów złotych, przewi­
dziana jest na rok 1948.

Konieczność powstania Domu Kul 
tury Robotniczej w Gdyni jest bez­
sporna. Rada Związków Zawodo­
wych posiada już swe projekty. W  ro 
ku ubiegłym została zainicjowana bu- 

owa Domu Związkowca na terenie 
'dyni, częściowo spełniającego zada- 
ia ośrodka kulturalnego. W  tego- 
ocznym sezonie zimowym planowa­
ła jest zwózka materiałów budowla­
nych z ruin Gdańska.

Należy jedynie przyśpieszyć reali-

Koszty budowy Domu Kultury Ro­
botniczej, rozłożone na wiele czynni­
ków nie będą stanowić zbyt wielkie­
go obciążenia. Czynnikami zaś zainte­
resowanymi w powstaniu na terenie 
Gdyni ośrodka kultury robotniczej są: 
sami ludzie pracy — związkowcy.

■ . :

port 1 miasto oraz władze państwo­
we.

Rada Związków Zawodowych po­
winna jak najszybciej podjąć inicja­
tywę, aby w Gdyni powstał nowy po­
żyteczny ośrodek kultury robotniczej.
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Hala w fabrym  planów,

Gdańsk Stary Port nad rzeką

fitly uparta załoga postanawia
O b ie kty w ielom iiionow ei wartości 
w y d a r te  w o d z ie

Siłacz szczecińskiego portu, 100-to- 
nowy dźwig, wydobył z nowego prze 
kopu statek ratowniczo » holowniczy, 
który został zatopiony przez Niem­
ców. Statek należy do nowszego typu. 
Został zbudowany na jednej ze stoczni 
hamburskich w  1932 roku. Pływał 
po dnazwą „Gamc".

Na statek przydzielono załogę w  
składzie: 2 mechaników, 2 palaczy, 2 
pokładowych i sternika. Postanowili 
oni, że w ciągu miesiąca statek bę­
dzie pływał. Pracowali na akord. Po 
tygodniu akordowej pracy, zadymił 
kocioł i stanął pod parą.

Jest to osiągnięcie rekordowe. Sta­
tek został przemyty z mułu i szlamu, 
wszystkie maszyny rozebrane, wyczy­
szczone i założone.

Kocioł pod parą jest ukoronowa­

niem poniesionego trudu przez upar­
tą załogę.

Statek oszacowano na 15 milionów 
złotych, a koszt akordowej pracy, re­
montowej na 150.000 zł. Jest to już 
trzecia jednostka naprawiona w ten 
sposób. Holowniki „Bąk“ i „Moskit" 
pływają już w porcie i oddają wielkie 
usługi przy wydobywaniu następnych 
jednostek, których jest jeszcze dużo 
w  wodzie. Dużo pracy czeka upartą 
załogę, o której będziemy jeszcze pi­
sać ,gdy statek będzie wodowany i 
chrzczony.

Akordowa praca, zastosowana 
przez ob. Młyńca, daje jak widzimy 
pozytywne wyniki i pociąga do pięk­
nej i szlachetnej rywalizacji załogi, 
które wydzierają tabor wodzie i swo­
ją pracą przywracają Państwu obiekty 
wielomilionowej wartości.

Laboratorium rybackie
sam odzielną placówką naukow ą

Laboratorium rybackie podlegało, ne naszemu rybołówstwu. W okresie
dotychczas Generalnemu Inspektoro­
wi Rybołówstwa Morskiego. W związ 
ku z przekształceniem inspektoratu w 
departament przy Ministerstwie żeg­
lugi, laboratorium rybackie stanie się 
obecnie samodzielną placówką nauko 
wo - badawczą.

Laboratorium, prowadzi badania 
nad warunkami życia w morzu, oraz 
nad stanem zarybienia i przetwór­
stwem rybnym co jest wielce pomoc-

powojennym laboratorium opracowa­
ło szereg nowych metod konserwacji 
i przetwórstwa rybnego.

W roku bieżącym laboratorium 
wraz z Morskim Instytutem Rybac­
kim dokonało kilku ekspedycji ba­
dawczych. Materiały uzyskane pod­
czas badań wymieniane są z zagra­
nicznymi instytucjami naukowymi.

(o )

Przygotowanie lodołamaczy
do akcji przeciwpowodziowej

Rada portu i dróg wodnych w .jone, dzięki czemu województwa 
Gdańsku posiadała przed woj^ą 11 ! gdańskie i pomorskie zabezpieczo-
jednostek, dzięki którym akcją lodc 
łamania można było objąć Wisłę Od 
Ujścia r>t do Torunia.

Dzić doi^kd wydobyciu i wyremon­
towaniu 5 jednostek na stoczniach 
rzecznych Dyrekcji Dróg Wodnych, 
oraz uzyskaniu 4 dalszych w dro­
dze rewindykacji, rozporządzamy 9 
jednostkami, tak że zbliżyliśmy Się 
do stanu przedwojennego.

Wszystkie statki zostały ju t wy­
remontowane i odpowiednio uźbro-

ne są od klęsk żywiołowych, które 
powodują zatory lodowe i związane 
z nimi powodzie. Na podkreślenie 
zasługuje szybkie tempo odbudowy 
flotyll] lodołamaczy. W roku 1946 
posiadaliśmy zaledwie 2 jednostki 
(1 lodołamacz i 1 statek pomocniczy), 
w roku 1947 cztery jednostki (2 lo- 
dołamacze ■ 2 statki pomocnicze),
dzi3iaj 9 (5 lodołamaczy 1 4 statki 
pomocnicze)

W Prutskowskiek W artitataeb Kole­
jowych pracują r&emei kobiety

Oto diwig przygotowany na „gwiazd 
kę” dla jednego z portów polsbitli 

przez kolejarzy Pnuzkowa
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•;ILKI POD LUBLINEM
W lasach ś widni- 

emgggStBKtt ckich, 8 km od Lu-
s j jjKFMyaF*. blina pojawiły się 

wilki. W tych dniach 
Ijrar znaleziono szczątki
* ■** ^  ludzkich kości i nogi

--«5 w butach. Kim była 
nieszczęśliwa ofiara 

Taffarn^iiiilTl na razie nie zdołano 
pyDf&TwW ustalić. Wilki są 
mrUMŁJŁRLl zgłodniałe i rozzuch­

walone do tego stop 
nia. że w biały dzień porywają z za­
gród drób.
GDY MtYNARZ MIELE JĘZYKIEM

Na 4 lata więzienia skazany został 
młynarz z Trzcianki (woj. poznań­
skie), który rozpowszechniał kłamliwe 
wiadomości, mające na celu podwa­
żenie zaufania ludności do rządu.

MAŁO POCIESZAJĄCE, ALE MOZĘ 
ZBAWIENNE W SKUTKACH

Mieszkańcy Lublina, którzy na próż 
no kołaczą w Zarządzie Miejskim o 
naprawę zniszczonych dachów mogą 
pocieszyć się myślą, że ten sam 
deszcz . który im leje się na głowy 
w mieszkaniach, nie oszczędza nic 
mniej dziurawego 
dachu biur Zarzą­
du Miejskiego. Po­
cieszenie to nie o- 
piera się na złośli­
wej chęci odwetu 
ale na nadziei, że 
teraz może ojcowie 
miasta zaczną my 
śleć o remoncie. Bo 
bliższa ciału koszu 
la...

Za prace przy Omladinskiej Pradze
wysokie odznaczenia dla naszaj brygady

Przytulny, jasny, estetycznie urzą­
dzony pokój jugosłowiańskiej am­
basady.

„Spotkał mnie wielki zaszczyt, że 
mogę wręczyć wysokie odznaczenie 
Braterstwa i Jedności pierwszej kia 
sy przodującej Polskiej Brygadzie 
im. gen. Waltera",

Twarze skupione i uroczyste. 
Siedmiu „udarników", którzy najle­
piej budowali „Omladinską Prugę" 
za chwilę dostanie z rąk chargé 
d'affaires Jugosławii Zemlaka Joze 
odznaczenie.

Tych siedmiu, to wyróżnieni 
przez komisję jugosłowiańską, zło­
żoną z inżynierów, którzy kie­
rowali robotą. Oni to wyznaczali 
u sprawdzali ich wykonanie. To oni 
wyróżnili Polaków, stwierdzając, że 
brygada nasza wykonała najwięcej 
— 130% wyznaczonej pracy.

Praca była ciężka. Codzienna u- 
tarczka z ziemią przy dwudziesto- 
kilku stopniowym upale. Byli tacy, 
którzy wykonywali trzy razy tyle, 
ile im wyznaczono.

Oto najlepsza szóstka: Michalski 
Czesław, Zylic Ewa, Nowicki Hie­
ronim, Adamczyk Alojzy, Nowak 
Tadeusz, Swierczyński Grzegorz.

Ci dostali wczoraj order pracy. 
Kierownik brygady kol. Zygmunt 
Chrzanowski dostał order Brater­
stwa i Jedności. Jest to jedno z naj­
wyższych odznaczeń jugosłowiań­
skich, Symbol.

Prezydium Narodowej Skupsz- 
czyny FRLJ wysunęło jako jedno ze 
swych czołowych haseł „Braterstwo 
i Jedność". Młodzież podjęła to ha­
sło, aby je wprowadzać na każdym 
kroku pracy nad odbudową swego 
kraju. Nie jest również przypad­
kiem, te jeden z najwyższych od­
znaczeń jugosłowiańskich otrzymało 
nazwę Braterstwo i Jedność.

Następują życzenia, aby hasło 
„Braterstwo i Jedność" stało się ży­
wą rzeczywistością w obronie wol­
ności i pokoju słowiańskich i wszy­
stkich miłujących wolność narodów 
świata.

Okrzyki: Na cześć Prez. Bieruta, 
Generalissimusa Stalina, marsz. Ti­
to. Okrzykom nie ma końca. Pio­
senki jugosłowiańskie i polskie na 
zmianę. Tańce narodowe jugosło­
wiańskie. Okazuje się, że młodzież 
naesa jfist zdolna. Nie darmo f  ize-

zwano naszych „Jugosłowian" śpie­
wającą brygadą.

W  dalekiej Jugosławii 16 listopa­
da oddano do użytku „Omladlńską 
Prugę". Zdaje się, że nie mniej, niż 
Jugosłowianie cieszyła się z tego- 
powodu młodzież w Warszawie, d, 
którzy ją budowali.

Chłopi
nie pozostań!) w tyle
za robotnikami

W Nysie odbył się Powiatowy 
Zjazd Delegatów Związku Samopo­
mocy Chłopskiej, poświęcony omó­
wieniu aktualnych zagadnień rolnic­
twa oraz wyborom nowych władz. Ze 
brani chłopi postanowili, Idąc za 
przykładem robotników, dla przyśpie 
szenia odbudowy kraju w dziedzin*: 
rolnictwa, przeprowadzić współzawod 
nictwo pracy obejmujące produkcję 
roślinną i hodowlę.

W uchwalonej rezolucji delegaci 
poszczególnych gmin wypowiedzieli 
się za przystąpieniem do współzawod 
nictwa pracy między gminami i gro­
madami oraz pojedyńczymi gospodar 
stwami rolnymi.

J u ż  się szko lą fachowcy
dla Zakł. Benzyny Syntetycznej

Centralny Zarząd Przemysłu Che­
micznego przejął w sierpniu br. Za­
kłady Benźyny Syntetycznej w Dwo­
rach k. Oświęcimia. Zakłady są w 
stadium odbudowy. Produkcja ma się 
rozpocząć z początkiem 1949 r. I za 3 
lata zatrudni około 5.000 ludzi.

W związku z tym wyłoniła się ko­
nieczność wyszkolenia przyszłych kie­
rowników i przodowników jedynej 
tego rodzaju fabryki w Polsce. 
W ciągu 2 miesięcy zorganizowano 
przyfabryczną szkołę przemysłową, 
wyposażoną w 8 sal wykładowych, 
bibliotekę, sale pomocnicze i świetli­
cę. Szkoła obejmuje wydziały: elek­
tryczny i stolarski i skupia obecnie, 
po uruchomieniu I i II klasy — 136 
uczniów.

Frombork
otrzyma światło

Stare stolica biskupów warmiń­
skich Frombork otrzymała światło 
elektryczne. Miasto prawie zupełnie 
zniszczone w działaniach wojennych 
będzie mogio te ru  przystąpić szyb 
«*ół do odbadowy.,
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Zginęli w walce o człowieka
27 października 19U r. Jak zw y  

kle wyglądałam przez okno obser­
wując ulicę obozową.

Nagle uwagę moją przykuła po. 
stać Unterscharfuehrera Brocha, 
który wraz z  jednym  jeszcze ese- 
sowcem, prowadził jakiegoś więź.

nia. Kilka kroków za nimi szło je . 
szcze dwóch esesowców, w  środku 
zaś aresztowany. W szyscy oni 
skierowali się do komendantury.

Szari krzyknęła: „Przecież to 
Rudi i jego przyjaciel Ludwik!"

Istotnie był to Rudi i Ludwik.

KONSPIRACYJNA ORG ANIZACJA OBOZOW A
Rudi Friemel, pseudo „Richard", 

’Austriak, b y ły  oficer B ryga­
dy M iędzynarodowej w  Hisz­
panii, należał do konspira­
cyjnej organizacji obozowej. 
W iedziałam  o tym, ale na podsta. 
wie milczącego porozumienia, ani 
Rudi, ani ja  o tym nie wspomina­
liśmy. Organizacja ta miała na ce 
lu informowanie świata zewnętrz, 
nego o prawdzie obozowej i ułat. 
wianie ucieczki osobom bezpośred 
nio zagrożonym. Dotyczyło to prze 
ważnie więźniów politycznych, 
skazanych na śmierć i oczekują­
cych egzekucji w  obozie. Poza tym  
organizacja wysyłała ludzi cen.

nijch i energicznych, którzyby mo 
gli z nią współpracować z wolno, 
ści. Organizacja była też w  kon­
takcie z ruchem partyzanckim i 
posiadała duże środki materialne. 
Należeli do niej Polacy. Austriacy. 
Rosjanie i Francuzi.

Po szeregu udałych ucieczek 
przywódcy zdecydowali się także 
zbiec. Ponadto przed kilkoma dnia 
mi tj. 24 października, wysłano 
olbrzymim transportem niemal 
wszystkich Polaków z  Oświęcimia. 
Fakt ten prawdopodobnie skłonił 
Rudiego i jego towarzyszy do przy 
spieszenia ucieczki.

PLAN UCIECZKI
! Plan ucieczki opracowany był 
bardzo starannie. Rudi Friemel, 
pracujący w kommando „Fahrbe­
reitschaft“ (garaże obozowe), 
w ta jem n iczył w  spisek dwóch  
esesowców tego kommanda, któ  
rzy  prźerzekli mu w spółdziała­
nie.

O świcie dnia 27 października 
wyjechało z obozu auto ciężarowe, 
prowadzone przez esesowca. Znaj 
dowal się tam obok Rudiego, jego 
przyjaciel Ludwik Vessely, rów­
nież Austriak i trzeci Ernst Bur.

cy: Piotr Piąty, Bernard Świersz- 
czyna i Czesław Duzel.

W szyscy ci więźniowie byli sta. 
rymi „numerami", przebywali od 
dawna w obozie i zajmowali sta­
nowiska, związane z pewnymi 
przywilejami, m. in. ze swobodą 
ruchów w obozie.

ger. W raz z  nimi uciekali 3 Pola. | Oświęcimia.

Gdy auto odjechało na pewną 
odległość, niedaleko od miejsca, 
w którym miało nastąpić spotka, 
nie z partyzantami — zostało ono 
otoczone przez gestapowców z

ŚMIERĆ
Czesław Duzel, najmłodszy z  tej 

grupy, student z Krakowa, pracow 
nik esesowskiego szpitala, zdążył 
rozdąć swoim towarzyszom cja.
nek, przygotowany na wypadek 
ostateczności i sarn zażył go pierw  
sźy. W ięźniów przywieziono do o- 
bozu w  stanie ciężkim. Na rewirze 
przy siąpiono od razu do przepluki 
wania żołądków. Cześka jednak 
nie zdołano przywrócić do życia. 
Zmarł on bezpośrednio po zażyciu 
trucizny. W szystkich pozostałych 
posadzono do pojedynek w  bun. 
krze.

Spiskowców zdradził jeden z ese 
sowców Rottenfuehrer, Rumun, 
który pracował na dwie strony (za 
’Swój bohaterski czyn otrzymał pói 
niej odznaczenie od komendanta 
obozu).

CZEŚKA
Dręcząco dłużyły się dni przęsłu 

chiwań.
Mimo zaostrzonego nadzoru i

grożącego niebezpieczeństwa, dziew  
częta zdołały zawiadomić oskarżo 
nych, że Czesiek Duzel zmarł (nikt 
z piątki tego nie podejrzewał, gdyż 
siedzieli w  pojedynkach), wobec 
czego radziły „sypać“ na niego, 
jako na głównego winowajcę.

Przesłuchania trwały blisko ty. 
dzień, po czym sprawa ucichła.

X
%

W wigilię Bożego Narodzenia 
wróciła z  Berlina sprawa Rudiego 
i jego 4 towarzyszy. Lotem błyska 
wicy rozeszła się wiadomość o ska 
zaniu ich na szubienicę.

Nie w iedziałyśm y dokładnie, kie, 
dy odbędzie się egzekucja i każdy

dzień przeżyły napawał nas nadzie 
ją, że może stać się coś, co w ostat 
niej chwili zjaw i się jak deus ex 
machina, ratując skazanych.

Ł X
W  ten fatalny piątek w biurze 

panowała ponura cisza. Bałyśmy 
się, że nazajutrz odbędzie się egze 
kucja. Krótki dzień zimowy niepo 
strzeżenie minął i nastąpił w ie. 
czór.

W racałyśmy do obozu w świetle 
łagodnie migocącego gwiazdami 
zim owego nieba. Obok czerniały
budynki męskich bloków, które 
wydawały się wymarłe tej spokoj 
nej, mroźnej nocy..,

N ikt z  nas nie przypuszczał, że 
jest już po wszystkim... Podczas 
apelu (wczesnego z powodu krót­
kiego dnia) wszystkich pięciu po. 
wieszono.

P o r a d y  p r a w n e
JULIAN OLEKSIAK,
MOSTÓWKA.

Ojciec wasz pozostawił gospodar 
stwo rolne i dom mieszkalny, któ­
rego spadkobiercami są matka i 
6-ro dzieci. Urząd skarbowy przy­
słał nakaz płatniczy na 6.300 zł. 
Nie jesteście w stanie tej sumy za­
płacić i zapytujecie:

1) od jakiej sumy majątku spad­
kowego przypada podatek spadko­
wy?

3) jaka cena państwowa od 1 ha 
ziemi?

3) czy podatku spadkowego nie 
można odroczyć?

4) czy wobec dużej ilości spadko­
bierców nie można być zwolnio­
nym od podatku?

1) majątek spadkowy, którego 
wartość określona została na sumę 
niżej 400.000 zł, jest wolny od po­
datku spadkowego.

3) cena szacunkowa 1 ha ziemi 
uzależniona jest od jej rodzaju, gle 
by, miejsca położenia itd.

3) podatek za zgodą Urzędu Skar 
bowego można rozłożyć na raty lub 
zabezpieczyć na nieruchomości i 
spłacać następnie w terminie umó­
wionym.
Winniście złożyć do TJrzędu Skarbo­

wego zeznanie do podatku od nieod­
płatnego nabycia praw majątkowych 
w imieniu każdego nieletnego, załącza­
jąc jego akt urodzenia (metrykę), wte 
dy Urząd Skarbowy określi wysokość 
podatku spadkowego w stosunku do 
jego części schedy, a nie od całości 
spadku. O ile żadna z tych części spad 
ku nic będzie wyższa ponad 400.000 zł 
będziecie zwolnieni z omawianego po­
datku. i,padaniu do Urzędu należy 
prosić o uchylenie poprzedniej decyzji, 
a gdyby Urząd Skarbowy wymiaru 
swego nie chciał uchylić, należy złożyć 
odwołanie do 11 instancji, wyższej wła 
dzy skarbowej, a więc Izby Skarbowej.

FRANCISZEK RYBACKI.
GIŻYSKO, WOJEW. OLSZTYN.

Zapytujecie, czy jako policjanto­
wi policji granatowej, który prze­
służył 30 lat łącznie z okresem oku 
pacji niemieckiej i został zrehabi­
litowany, przysługuje prawo do 
emerytury. —

Zgodnie z art. 1 Dekretu z dnia 
22.10.1947 r., o dopuszczalności reha­
bilitacji osób, które były zatrudnione 
w granatowej policji państwowej (Dz. 
U. R. P. Nr 65 poz. 385) osoby za­
trudnione w czasie okupacji w policji 
granatowej, o ile poddadzą się postę­
powaniu rehabilitacyjnemu według 
przepisów dekretu i zostaną uznane za 
zrehabilitowane, mają prawo do pobie 
rama zaopatrzenia z funduszów pu­
blicznych, a więc i emerytury. W za­
sadzie emerytura przysługuje po 35 la 
taćh służby. O ile nie pracujecie obec 
nie w instytucji państwowej, okresu 
okupacji nie można zaliczyć do po­
przedniego okresu pracy, gdyż ciągłość 
pracy została przerwana. Zmniejszona 
stawka emerytalna przysługuje rów­
nież po przepracowanych 15 latach 
służby. Z wnioskiem o przyznanie 
praw emerytalnych należy zwrócić się 
do Państwowego Urzędu Emerytalne­
go.
N. S. — KRASNYSTAW.

Wraz z innymi współspadkobier- 
cami odziedziczyliście 10 mórg zie­
mi. Drugi współwłaściciel odsprze­
dał 3 morgi ze swego udziału, jed­
nak w księdze hipotecznej 3 morgi 
odpisane zostały od całości, tak że 
figurujecie jedynie jako właściciel 
4 mórg. Zapytujecie jak uregulo­
wać stan faktyczny by na każdego 
z współspadkobierców wypadł na­
leżny jemu udział i jak uniknąć 
Sądu i notariusza.

Poza tym kuzyn Wasz od lat 34 
używa pola Waszego, a Wy od 10 
lat uprawiacie kawałek jego poła. 
Pytacie, jak zapobiec przedawnie­
niu. «
W  sprawie pierwszej: Obaj figuruje 

eie jako współwłaściciele niepodzielnej 
całości. Aby wyjść z tej niepodzielności 
wobec tego, że powstała ana ze spad­
ku, należy wystąpić o działy. Można 
wystąpić do Sądu lub jeżeli są one do 
browolne — - można ująć je umownie, 
ale musi ona być sporządzona rejenta.1 
nie, gdyż wszelkie umowy dotyczące 
nieruchomości winny być sporządzone 
w formie notarialnej.

W sprawie drugiej: Celem przerwa­
nia przedawnienia posiadania- cudze­
go pola winniście wystąpić sądoumie o 
zwrot posiadmia, następnie o 
ile chcecie zostawić pole w uprawie ku 
zyna możecie zawrzeć umowę dzierża­
wy pola.

GŁOS S P O R T O W Y
Najlepsze wyniki lekkoatletyczne 
w sezonie bieżącym
Sprinty — to własność USA

Sezon lekkoatletyczny już dawno: sek.; 4) Parker (USA) — 20,9 sek.; 5) 
się skończył. Wprawdzie zagranicą j Davis (USA) — 20,9 sek

Dla odmiany 2 Jamajczyków. Eu­
ropy w dalszym ciągu nie widać.

400 mtr.: 1) Mac Kenley (Jamajka) 
— 46,2 sek., 2) Bolen (USA) — 46,7

(głiwnie w USA) odbywają się zawo 
dy na hali, ale dzieje się to w spe 
cyficznych warunkach (drewniana 
bieżnia) i poważnie tego traktować 
nie można.

Klasyfikując wszystkie najlepsze 
wyniki, uzvskane przez ' ’’koatletów, 
otrzymamy następującą tabelkę:

100 yardów:
1) Mac Keniey (Jamajka)—9,4 sek.; 

2) Palton (USA) — 9,4 sek.; 3) Con- 
well (USA) — 9,5 sek.; 4) Davis
(USA) — 9,5 sek.; 5) Fox (USA) — 
9,5 sek.

Europy wogóle nie ma w tym to­
warzystwie. Sami Amerykanie i je­
den Murzyn z Jamajki.

100 mtr.: 1) Mac Kenley (Jamajka) 
— 10,3 sek:; 2) Dillard (USA) — 10,3 
sek.; 3) Lawler (USA) — 10,3 sek.; 4) j 
Mac Donald Bailey (Trinidad) -t- 10,3! 
sek.; 5) Wright (USA) — 10,4 se%

Znowu brak Europy! Sami Amery­
kanie i dla odmiany murzyn z Tri- 
nidadu.

sek.; 3) Whitefield-(USA) — 47,4 sek.; 
4) Wachtler (USA) — 47,4 sek.; 5) 
Guida (USA) — 47,5 sek.

Ostatnia konkurencja, w której bez 
apelacyjnie dominują Amerykanie.

800 mtr.: 1) Harris (N; Zelandia) — 
1:49,4; 2) Fulton (USA) — 1:49,5; 3)
Hansenne (Franc.) — 1:49,8; 4) Holst- 
Sorensen (Dania) — 1:49,8; 5) Wint
(Anglia) — 1:50.

W pierwszej piątce znajduje się 
tylko jeden Amerykanin. Europejczy­
ków „prawdziwych“ (Wint nie liczy 
się, iyż jest Murzynem) mamy na­
re szc ie— aż dwóch. Francuz i Duń­
czyk bronią tu honoru Europy.

1500 mtr.: 1) Strand (Szwecja) — 
3:43; 2) Eriksson (Szwecja) — 3:44,4; 
3) Bergkvist (Szwecja) — 3:46,8; 4)
Hansenne (Fr.) — 3:48; 5) Reiff (Bel­
gia) — 3:48.4.

Szwecja zaczyna pokazywać „swe 
200 mtr.: 1) Mac Kenley (Jamajka) j pazurki“ Teraz dominuje Europa.

2) Patton (USA) — 20,4 Ameryka nie ma już nic „do gada-20,4 sek.;
sek.; 3) La Beach (Jamajka) — 20,8 nia“ (D)

ÂG „Sparta“ (Praga)-Repr. tortzi 44:30 (21:13)
Kosz?karki łódzkie najlepsze w Polsce

Trzeci występ doskonałych koszyka 
rek AC „Sparta“ miał miejsce w Ło­
dzi, gdzie Czeszki spotkały się z miej 
scową reprezentacją. Okazało się, że 
łodzianki są jednak obecnie najlepsze 
w Polsce w tej dziedzinie sportu. U- 
zyskały one w porów aniu z wynika 
mi zespołów warszawskich (SKS i 
AZS) b. dobry wynik, przegrywając 
w stosunku 30:44 (13:21).

„Sparta“ była drużyną bezwzględ­
nie lepszą, z większymi walorami fi­
zycznymi, szybszą i pewniejszą strza 
łowo.

W pierwszej połowie meczu łodzian 
ki były wyraźnie stremowane, póź-

W  s k r ó c i e
Zapaśnicy Katowic, przebywający 

obecnie na tournée w Czechosłowacji 
rozegrali swe trzecie spotkanie w U- 
sti z miejscową reprezentacją. Mecz
odbył się w obecności 1.500 widzów » 
zakończył się zwycięstwem Katowic 
w stosunku 6:2. Zwycięstwa dla ze­
społu polskiego uzyskali: Wrona, To­
bola, Gołaś, Jasiński, Gryt i Urgacz.

ŁKS w meczu pięściarskim o dru - 
żynowe mistrzostwo Polski spotka 
się w Radomiu z „Radomiakiem“ w na 
stępującym składzie: (od wagi m u­
szej): Kamiński, Stasiak, Marcinków 
ski, Bonikowski, Olejnik, Pisarski, 2y 
lis i Niewadził.

Turniej koszykówki radzieckich re­
publik przy bałtyckich wygrała w kon
kurencji męskiej niespodziewanie dru

nie jednak stały się prawie równo­
rzędnym przeciwnikiem dla gości. Nie 
mogąc strzelać z bliska, gdyż obrona 
„Sparty“ była b, trudna do przeby­
cia — czyniły to z daleka. Specjalnie 
zaś w tym odznaczyła się Głażewska. 
W drużynie „Sparty“ wyróżniła się 
Fragnerova i doskonała strzeiczyni 
Scheinostova. Łodzianki przeciwsta - 
wiły lepszej technice i taktyce „spar- 
tanek“ dużą ambicję oraz wolę uzy­
skania jak najlepszego wyniku. Dru­
żyna łódzka była jednak za mało 
zgrana.

Oprócz Głażewskiej wyróżniły się: 
Nowakowa, Woźniakowa i Jaźnicka.

żyna Estonii, która pokonała mistrza 
ZSRR zespół SKIF z Kowna w sto - 
,;sunku 32:28 (18:7). SKIF występował 
jako reprezentacja republiki litew -. 
skiej..

W konkurencji żeńskiej zwycięstwo 
odniosła drużyna Litwy, bijąc Łotwę 
22:15 i Estonię 20:16.

RKS „Sierakowianka“ — KS ..Ra ■ 
domiak“ II, mecz pięściarski o mi - 
strzostwo ki. B, zostanie rozegrany w 
sobotę, 20 bm. o godz. 17 w sali We - 
dla.

Ernest Rademacher, reprezentacyj­
ny pięściarz Polski w w. lekkiej, z po 
wodu przygotowywania się do egza­
minów w Technicum bytomskim i 
braku treningu — nie będzie mógł 
walczyć w. meczu Polska — Węgry 
(28 bm. w Poznaniu).

.Wypadki w Brukseli wywarły w wojsku bardzo 
przygnębiające wrażenie. Oficerowie, a zwłaszcza 
żołnierze nie ukrywali oburzenia. Ci prości ludzie, 
.ubrani w mundur)- khaki, którzy przeszli wiele ty­
sięcy kilometrów poprzez Afrykę Północną, W ło­
chy i Europę Zachodnią, daleko odbiegli od tych 
haiwniaćżków, którzy w 1935 r. głosowali na autora 
Monachium, Chamberlaina. Polityczne oblicze armii 

Jrównięż się zmieniło. Nastąpił tam bezapelacyjny 
zwrot na lewo, tak samo jak zresztą w całej Eu­
ropie,

Kiedy bezpośrednio po demonstracji w Brukseli 
byliśmy na froncie, żołnierze i oficerowie przede 
wszystkim pytali nas, co myśli Moskwa o wypad­
kach belgijskich. Opinia Moskwy była dla nich wi­
docznie tak ważna że departament „wojny psycho­
logicznej“ uciekł się do nędznego manewru. Roz­
kolportowano wśród żołnierzy i /<wśród ludności 
miejscowej pogłoski, jakoby Moskwa potraktowała 
przychylnie angielską politykę w Belgii. „Psycho­
logiczni oszuście“ doczepili do tego zimową ofen­
sywę Armii Czerwonej, na wyniku której jakoby 
mogły zaważyć „niepomyślnie" nieporządki w 
Belgii".

Było ponuro i mroźno, kiedy przybyliśmy do 
Eindhoven, gdzie znajdował się obóz prasy. Chłod­
ny, wilgotny wiatr szedł od strony morza. Od cza­
su do czasu mżył przenikliwy kapuśniaczek. Ko­
respondenci i oficerowie II armii, która miała nie 
daleko swoje miejsce postoju, siedzieli w  hotelowej 
bawialni wokół naftowego pieca i spokojnie roz­
mawiali. Ten spokój prysł przy wysłuchaniu ko­
munikatu radiowego, który doniósł, że na ulicach 
Aten rozgorzała walka. BBC nadała dramatyczny 
jej opis. W szyscy rzucili się do głośnika i słuchali 
w  ponurym milczeniu tak samo zgnębieni, jak nie­
mal dwa miesiące temu, gdy słuchali wiadomości o 
klęsce 1 dywizji spadochronowej. Dopiero wtedy, 
gdy speaker zamilkł, rozległy się głosy oburzeni? 
i potępienia. Młodziutki major - czołgista krzykną-’ 
rzucając na ziemię gazetę.

Churchill za to zapłaci. Armia nie przebaczy m\: 
hańby, którą ściągnął na nią, zmuszając za pomocą 
wojennej dyscypliny, do czynów niegodnych.

IĆRAMINOW

Oficerowie i korespondenci długo i zjadliwie oma 
wiali wypadki ateńskie, przypominając przebieg 
zajść w Brukseli. Dochodzili do jednego wniosku, 
który wydał im się po prostu sprzeczny z prawem 
natury — w Europie, która wyraźnie przesunęła się 
na lewo, angielskie sfery rządzące popierał)'- właś­
nie prawicowe elementy. Zapewniali, że długo tak 
nie może trwać, opierali swe nadzieje na wyniku 
nadchodzących wyborów do parlamentu, wierząc 
niezłomnie, że przyniosą one zmiany w politycznym 
obliczu kraju.

Wybory, przeprowadzone latem 1945 r. rzeczy­
wiście ukazały demokratyczne nastawienie narodu 
angielskiego. Jednak rząd Labour Party nie był po­
słuszny woli swych wyborców.

Pogroziwszy Churchillowi kartką wyborczą 
i klnąc go w jeden czambuł wraz z generałem 
Erskinem w  Brukseli i generałem Scibe w Grecji, 
oficerowie nudzili. Ale żołnierze posyłali do de­
mu listy równie pełne oburzenia, jak te, które 
otrzymywali od swych rodzin. Cenzura mogła za­
obserwować „lewy zefirek“ również i w tej kores­
pondencji.

Dowództwo zamierzało rozproszyć ten lewy po­
wiew, umożliwiając żołnierzom spędzenie urlopu w 
domu. Chciało ono tym plasterkiem ułagodzić ból. 
zadany swymi wyczynami.

Staliśmy przed wielką mapą Zachodniej Europy,

iasSąjiii-wi
TŁUMACZYŁA HELENA ZATORSKA

po której linia frontu wiła się jak tłusta czerwona 
żmija. Stary mój znajomy, podpułkownik sztabu 21 
grupy mówił ze śmiechem:

— Teraz prowadzimy wojnę na dwóch frontach.
Widząc moje zdumienie podniósł rękę i w mil­

czeniu wskazał wyspy Zelandzkie, po czym opu­
ścił ją i zatrzymał na szarej plamie, oznaczającej 
Paryż. Co prawda słyszałem już o tarciach istnie­
jących między Dowództwem Ekspedycyjnych Sił 
Sojuszniczych w Paryżu, a sztabem 21 grupy w Bru­
kseli, ale istnienie „drugiego frontu" było dra mnie 
nowością.

Front Zelandzki od dawna stanowił zagadkę. 
Trzymały się tam resztki jednej z dwóch dywizji 
niemieckich, które wymknęły się Aliantom, ucieka­
jąc przez zachodnią Sheldę. Poza tym w zelaodz- 
kićh miasteczkach kwaterowały niewielkie garnizo­
ny niemieckie, mające na celu ochronę wysp przed 
anglosaskimi spadochroniarzami. Wydostać się z 
wysp nie mogli, gdyż zagrażali im Alianci od stro­
ny kontynentu. Na wyspy prowadził wąski prze­
smyk, często zalewany przez wodę.

Nie można było jednak na ten odcinek frontu 
machnąć ręką całkowicie. Tak długo, jak długo 
Niemcy gospodarowali na tych wyspach. Sprzymie­
rzeni nie mogli myśleć o wkroczeniu do Antwerpii 
Niemieckie porty przy Flesingenie nie przepuszczali 
statków do Zachodniej Sheldy. W  ten sposób

Alianci, którzy mieli w rękach największy na kon­
tynencie port, nie mogli z niego korzystać Dowódz­
two Ekspedycyjnych Sil Sojuszniczych nakazało 
Montgomeremu oczyścić w jak najkrótszym czasie 
wyspy zelandzkie, aby utorować statkom drogę do 
portu. Ale Anglicy nie myśleli o wykonaniu rozka­
zu. Według znanego planu Antwerpia miała być 
domeną wpływów amerykańskich. Anglicy uważali, 
że niesprawiedliwością byłoby, gdyby oni mieli zdo­
bywać port dla rozdętych dumą Amerykan, dla któ­
rych zresztą posiadanie Antwerpii stałoby się klu­
czem, otwierającym drogę do samego serca Euro­
py. Przemysłowcy angielscy byli tak przewidujący, 
że bali się, aby po wojnie amerykańskie towary, pły- 
nące przez Antwerpię do Europy, nie wyparły an­
gielskiego eksportu.

Montgomery nie odmawiał wprost wykonania roz 
kazu Naczelnego dowódcy Sil Sojuszniczych gen. 
Eisenhowera, ale, jak opowiadał mi pułkownik wy­
dal polecenie doskonałego zbadania terenu i „wszech 
stronnego przygotowania operacji. Marszałek kładł 
nacisk na słowie doskonale. Naczelnik sztabu, prze­
kazując ten rozkaz swoim podkomendnym, przetłu­
maczył enigmatyczną wypowiedź wodza na język 
praktyczny — „tylko bez jakiegokolwiek pośpiechu. 
Po Ardenach nie możemy dopuścić nawet cienia 
ryzyka . Opracowano plan akcji i przystąpiono do 
niego z tak zimną krwią, że Eisenhower wpadł 
we wściekłość, co zdarzało mu się nader rzadko.

Podpułkownik upewniał, że Montgomery nie 
chciał komplikować stosunków z naczelnym do­
wództwem, (Amerykanie mogli zażądać jego dy­
misji i co więcej — zrealizować to), ale nie miał on 
dostatecznej samodzielności, by decydować.

Churchill uważał, że dla Anglii szybkie zakończe­
nie wojny w Europie nie jest wygodne. Po klęsce 
pod Arnem, autorytet wojskowy Anglii i jej zna­
czenie w porównaniu z pozostałymi Aliantami było 
bardzo niewielkie, a wysiłki Amerykan szły w kie­
runku dalszego ich pomniejszenia. Sztab zdawał so­
bie z tych okoliczności sprawę i chciał dogodzić 
premierowi. Sprawa zaszła tak daleko, że sztab 21 
grupy zaczął po prostu ignorować wszelkie zarzą­
dzenia Dowództwa. ( d e n )
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